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Przedterminowo wykonamy plan węglowy
W trakcie obrad narady Przodujących Górników Przemyślu Węglo

wego, która odbylł się w  niedzielę w  Katowicach, pracownicy Rudz
kiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego wezwali wszystkie rejonowe 
zjednoczenia do jak najszybszego przekroczenia planu wydobycia na 
rok bież. Wezwanie to brzmi: Dyrekcja Rudzkiego Zjednoczenia Prze
myślu Węglowego, dyrektorzy kopalń, rady zakładowe, rejonowe od
działy ZZG, koła partjrjne PPS i PPR oraz cala załoga Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, wzywa wszystkie Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego na terenie kraju do: najszybszego wykonania 
państwowego planu wydobycia za rok 1947 oraz maksymalnego pro
centowego przekroczenia planu państwowego za rok 1947.
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Częściowe wyniki wyborów we Francji
Komuniści utrzymali swdj stan posiadania
mimo gwałtownych ataków bloku reakcyjnego
Druzgocąca klęska partii MRP
Tani chleli
na wolnym rynku

W celu przeciwdziałania przejścio
wemu zjawisku braku tańszego ga
tunku chleba wolnorynkowego w 
Warszawie, Państwowa Centrala Han 
dlowa jawarła umowy z 5 piekarnia 
m i stołecznymi, które począwszy od 
dnia 20 ten. prowadzić będą podob
nie, jak to już miało miejsce k ilka 
krotnie, interwencyjny wypiek chle
ba z dostarczonej przez P.C.H. mąki 
żytniej 90 proc.

Chleb ten sprzedawany będzie je
dynie w  spożywczych sklepach roz
dzielczych.

Na zapoczątkowanie bieżącej akcji 
Interwencyjnej sprzedaży chleba, pie 
kamie otrzymały w  poniedziałek 35 
ton mąki żytniej, co da około 50 tys. 
kg chleba w  pierwszym dniu sprze
daży.

Akcja prowadzona będzie aż do 
całkowitego przywrócenia normalnej 
sytuacji na tym odcinku.

Groby 48.000
le ic iw  radzieckich
pod Siedlcam i

Okręgowe Komisje Badania Zbrod 
n i Niemieckich przystąpiły obec
nie do ekshumacji masowych gro
bów jeńców radzieckich, pomordowa 
nych w  różnych obozach koncentra
cyjnych byłej G.G.

Bawiąca obecnie w  Polsce komi
sja radziecka do badania zbrodni 
niemieckich pod kierownictwem pro 
fesora gen. -  m ir. Kudriawcewa 
przystąpiła do współpracy z komisja 
m l polskimi.

Akcja ekshumacyjna doprowadziła 
Już do ustalenia liczby jeńców po
chowanych pod Dęblinem. Równo- ( 
cześnie Okręgowa Komisja Badania:( , 
Zbrodni Niemieckich w  Siedlcach i • 
Przy współpracy komisji radziec
kiej kieruje pracami ekshumacyjny
mi w  miejscowościach Suchożebry i 
Wola Suchożeberska pod Siedlcami.

Ustalono, że we wspólnych gro
bach spoczywa tam około 40.000 jeń
ców radzieckich.

PARYŻ, 20.10. (Obsl. wŁ). — Częściowe w yniki wyborów do rad 
miejskich, jakie m iały miejsce na terenie całej Francji wskazują, 
*e. Partia Komunistyczna utrzymała wszędzie swój stan posiadania. 
Również Partia Socjalistyczna zachowała na ogół ilość głosów, jaką 
otrzymała w  poprzednich wyborach. Uderzająca jest klęska MRP, któ
ra otrzymała zaledwie 1/3 swych poprzednich głosów. Przeważająca 
większość wyborców, która głosowała dotychczas na MRP jak  również 
cała prawica i  elementy faszystowskie oddały swe głosy we wczoraj
szych wyborach na listę FRP (tiw . Zgromadzenie Narodu Francuskie
go — partia generała de Gaulle), która dzięki temu wysunęła się na 
czoło. Na listę wyborczą FRP głosowała cala francuska reakcja.

PARYŻ 20. 10. (PAP) — Defini
tywne w yniki wyborów komunal
nych, jakie się odbyły w  niedzielę 
we Francji, będą znane dopiero za 
k ilka  dni. Do godzin wieczornych 
dnia 20 bm. obliczono przeszło 4 mi 
liony głosów tj. około 25 proc. odda
nych głosów. Frekwencja wyborcza 
wynosiła w  Paryżu 73 proc., a na 
prowincji — 70 proc.

Układ sił na podstawie dotychcza
sowych prowizorycznych obliczeń 
przedstawia się następująco: partia 
de Galle'a otrzymała 40 proc. gło
sów, komuniści — 31 proc, socjaliści 
— 20 proc., MRP — 8 proc. Reszta 
głosów padła na drobne ugrupowa
nia,

W większości okręgów robotniczych 
obliczanie głosów nie zostało jeszcze 
zakończone.

W centralnych dzielnicach Paryża 
partia de GaIIe*a zdobyła większość 
głosów, podczas gdy na przedmteś-

ciach partia komunistyczna zwię
kszyła swój stan posiadania i  otrzy
mała 41 proc. głosów.

PARYŻ, 20.10 (PAP). — Prasa fran 
cuska poświęca dotychczasowym, 
częściowym wynikom wyborów ko
munalnych swe artyku ły wstępne.

„Humanité“ podkreśla, że partia 
komunistyczna nie tv lko utrzymała, 
lecz również zwiększyła swój stan 
posiadania. Autor artykułu Cogniot 
stwierdza, że degaullowska polityka 
Ramadiera ułatw iła przegrupowanie 
sił reakcyjnych pod przewodem de 
Gaulle.

Obecnie — pisze autor — wzmoc
nimy wszystkie siły narodowe ¡ de
mokratyczne, by zadać reakcjonistom 
klęskę w drugim głosowaniu. A rty 
ku ł kończy się hasłem: „Robotni
cy socjalistyczni w inni utworzyć 
wspólny front % komunistami prze
ciwko reakcji?.

Florimond Bonte
członek K C  Francuskiej Partii Komunistycznej

stwierdza
„Pomimo zaciekłych ataków

S rOWadZanyCh przez **a ko-' 
allcję ugrupowań prawi-

KOMUNIKAT
W ydział Przemysłowy K W  

podaje do wiadomości, że w 
dniu 23.10.1947 r. (czwartek) 
o godz. 16.30, w Sali Konfe
rencyjnej, HI piętro, odbędzie 
się N AR AD A A K T Y W U  
GOSPODARCZEGO PARTU 

Na naradzie obecność obo
wiązkowa tow, tow. dyrekto
rów, kierowników działów, 
kierowników personalnych i 
komisarzy oszczędnościowych 
zakładów, jak również człon
ków Sekcji Przemysłowej, Han 
dlowej ł  Spółdzielczej.

T e r r o r
w Hiszpanii

PARYŻ, 20.10 (PAP) — W połowie 
października rząd frankistowski prze 
prowadził akcję polityczną przeciw 

organizacjom republikań 
i skim w rozmiarach od- 
l dawna nienotowanych. 
j W Madrycie jednej no 
|ey zostało aresztowanych 
ponad 50 osób pod za
rzutem „organizowania 
; )apadów bandyckich“ . 
jJerlen z repulikanów 
zginął w  dzielnicy Yal 

lecas podczas wymiany strzałów z 
Gwardią Cywilną.

Trzydziestu aresztowań dokonano 
w  dzielnicy robotniczej Barcelony. 
W Walencji policja wykryła tajną 
drukarnię.

Do ożywionych walk doszło w  gó 
rach Andaluzji i  Estramadury. Par 
tyzanci stworzyli prawdziwy front 
na lin ii Teruel — Valencia — Quen- 
ca.

Dyktatorzy przodują 
w... analfabetyzmie

PARYŻ, 20.10, (PAP). _  z  danych 
statystycznych ogłoszonych przez 
UNESCO wynika, że odsetek amalfa 
betów w Hiszpanii wynosi 46 proc. 
Największy procent analfabetów 54 
proc. wśród państw europejskich po
siada Portugalia, Hiszpania franki- 
stowska znajduje się na drugim miej 
scu.

Francja obwarowuje się
przeciwko cholerze

PARYŻ, 20.10 (PAP). — Francuskie 
ministerstwo zdrowia wydało zarzą 
dzenie mające na celu zapobieżenie 
przeniesieniu się epidemii cholery z 
Egiptu do Francji. Niebezpieczeń
stwo koncentruje się głównie w  por
cie marsylskim.

Przybywające do M arsylii okręty, 
podlegają kwarantannie do czasu 
Wejścia w  życie specjalnych zarzą
dzeń sanitarnych we Francji. Za
nudzono dezynfekcję transportów

żywnościowych.
Wydano również specjalne zarzą

dzenia, dotyczące osób, które przyjeż 
dżają z Egiptu drogą lotniczą. Dla 
komunikacji powietrznej wyznaczo
no ty lko trzy lotniska we Francji, W 
Orły, le Bourget i  pod Marsylią. Nie 
posiadających ważnych świadectw 
szczepienia pasażerowie, poddawani 
będą natychmiast zastrzykom prze
ciwko cholerze w  szpitalach fran
cuskich. -

cowych partia komunistyczna n- 
trzymala w pełni swoją pozycję.

W całym kraju naród potwier
dził zaufanie do naszej partii, któ
ra jest prawdziwym bastionem re
publik i i  niepodległości Francji, 
powiedział Bonte. Z drugiej 
strony należy stwierdzić,
że polityka obecnego rządu 
prowadzona po lin ii generała de 
Gaulle, chociaż bez jego u d z ia łu  
ułatw iła załamanie się MRP oraz 
osłabienie partii socjalistycznej 
przy jednoczesnym przegrupowa
niu się partii prawicowych pod 
egidą RPF (Zgromadzenie Narodu 
Francuskiego — partia de Gaulie'a).

W tych warunkach uważamy, że 
konieczna jest mobilizacja wszy
stkich sił robotniczych i  demokra
tycznych dla niedopuszczenia do 
wyboru kandydatów reakcyjnych 
we wszystkich okręgach gdzie ze 
względu na brak absolutnej w ię
kszości, odbędzie się druga tura 
wyborów“ .

Generałowie
anglosascy
„informują“ Sofsilisa
o... zmianach 
w sztabie greckim

PARYŻ, 20.10. (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Aten, że pre
mier Sofulis przyjął szefów angiel
skiej 1 amerykańskiej m isji wojsko
wych w  osobach generałów Rawlin- 
ga i Livesey‘a, którzy poinformowali 
go o wynikach w ielkiej narady wojen 
nej w mieście Volos. Jednym z rezul
tatów tych narad mają być zmiany 
w dowództwie wojsk greckich na siku 
tek niezadowalających osiągnięć w 
dotychczasowej akcji przeciwko pow
stańcom.

A wojska demokratyczne 
wciąż zwyciężają

RZYM, 20.10. (PAP). Jak donosi 
rozgłośnia arm ii demokratycznej, woj 
ska powstańcze zajęły we wschodniej , 
Macedonii wsie Wironia, Liwadia, j 
Makrynica i  Mandraki. Oddziały rzą- | 
dowe po krótkie j walce wycofały się i 
w  nieładzie do miasta Sidirokastra.

PARYŻ, 20.10. (PAP). Jak donosi 
agencja France Presse z Aten, od
działy powstańcze zaatakowały mia
sto Metsowo w Epirze. Walki trwa
ją już od 24 godzin, przy czym po 
Stronie rządowej bierze udział lo tn i
ctwo. Mimo to powstańcy zdołali 
zająć przedmieścia Metsowa,

— «o*-—

Za obiecanki
W aszyngtonu
Czang-Kai-Szek
rezygnuje z suwerenności

MOSKWA, 20.10. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Nankinu, iż tamtejszy j 

dziennik „Nąrtkin Irpao" | 
komunikuje, powołując i 

. się na miarodajne źró- 
1 iła, iż w  czasie rozmów 

V ;/ Waszyngtonie pomię
dzy prezydentem Truma- 
nem a chińskim m in i
strem spraw zagranicz
nych, prezydent USA o- 
świadczył, iż pomoc a- 
merykańska dla Chin bę 

dzie traktowana na równej stopie 
z pomocą dla Europy.

MOSKWA, 20.10. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Nankinu, iż według 
wiadomości, jakie ukazały się w  tam 
tejszej prasie, rząd chiński zawiado
m ił Stany Zjednoczone, iż zgadza się 
na obecność amerykańskich sił zbrój 
nych na terytorium  Chin.

Prezydent RP
pozdrawia przodujących górników

Prezydent R.P. Bolesław Bierut wysłał do uczestników 
Pierwszej Narady Przodujących Górników Przemysłu Węglowe
go pismo następującej treści:

„Przesyłam gorące pozdrowienia górnikom polskim z okazji Pierw
szej Narady Przodowników produkcji górniczej.

Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobami powięk
szenia wydajności pracy ogółu górników — to niezwykle doniosły 
sprawdzian nowego układu stosunków w  życiu gospodarczym i  poli
tycznym naszego kraju. Górnik polski -—- jako odpowiedzialny go
spodarz swego przemysłu — przejmuje w swe ręce troskę o lepszą 
organizację pracy, o nowe wzory i metody produkcji, które mogą 
przynieść najbardziej skuteczny plon pracy.

Zwiększenie plonu żmudnej pracy górnika, to nie tylko ważna 
zdobycz, podnosząca poziom jego własnego bytu, ale i  zdobycz ogól
na, podnosząca siły i dobrobyt narodu.

Życzę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przyniosły jak 
najbardziej pomyślne wyniki,

(—) BOLESŁAW BIERUT"

Pracownicy metra zwyciężyli
Pod groźbą strajku powszechnego rząd ustąpi]

P A R \ Ż, 20.X. PAP. — Nieugięte sta 
nowisko pracowników metro i  autobu
sów w Paryżu, niepowodzenie anty- 
strajkowej akcji rządowej, poparcie 
strajkujących przez inne związki zawo 
dowe oraz groźba strajku powszech-

cyzji — będzie m iał dzisiaj wieczorem 
przeciwko sobie całą klasę robotniczs 
Paryża“ .

W godzinach popołudniowych dele
gaci CGT przeprowadzili znowu kon
ferencję z przedstawicielami rządunego, zmusiły rząd do przyjęcia postu ! T *  z . -----------
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czas Tisśiera oraz delegatów komitetu *tr«j

Depesze przodujących górników
do prezydenta Bieruta i prent. Cyrankiewicza

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut otrzymał nastę
pującą depeszę od Uczestników I-e j Narady Przodujących — Gór 
ników Przemysłu Węglowego:

„Zebrani w  Katowicach w  dniu 19 października 1947 r. przodujący 
— górnicy przemysłu węglowego składają Ci Ob. Prezydencie wyrazy 
czci i  przywiązania.

W przekonaniu, że praca Jest najwa żnłejszym czynnikiem w  tworze
niu nowych bogactw dla utrwalenia niezależności ekonomicznej i  poli
tycznej nowej, Demokratycznej Polski Ludowej, jak również decyduje 
o polepszeniu bytu całego Narodu, przystąpiliśmy do współzawodnic
twa pracy dla wykonania Państwowego planu wydobycia węgla. Przy
rzekamy Cl Oh. Prezydencie, że nie ustaniemy w  zwiększaniu wyda j 
ności, zachęcając tysiące naszych t®w  arzyszy pracy do jeszcze więk
szych wysiłków.

Nowe tysiące ton węgla ponad plan — to hasło, które będziemy kon
sekwentnie realizować, udawadniając wobec całego świata, że górnik 
polski kocha swą Demokratyczną Ojczyznę!“

Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał dnia 20 bm. z Katowic 
depeszę następującej treści:

„Z  pierwszej narady przodujących górników przemysłu węgłowego 
przesyłamy Ci, Obywatelu Premierze, szczere zapewnienie, że nie bę
dziemy oszczędzali s ił w  podjętym przez nas współzawodnictwie pra
cy. Hasło współzawodnictwa zabrzmiało głośno w  naszych kopalniach 
Podjęli Je towarzysze pracy, powtórzyli innym. Dziś je słyszy cała Pol
ka. Będziemy realizowali i  rozpowszechniali współzawodnictwo pracy, 
chcemy bowiem uczynić Polskę Ludową jednym z przodujących 
państw Europy. Szczęść Boże.

Uczestnicy pierwszej narady przodujących górników przemysłu wę
glowego“ .

dejmie się żadnych sankcji, i  3) rwo ł- 
nienie zatrzymanych i  zaniechanie w  1 
stosunku do nich wszelkich kroków 
sądowych.

Ponieważ rząd nie chciał akcepto-
™ l , tych. vfaf Unków> delegaci k ilku nastu związków zawodowych, którzy 
wzięli udział w  poniedziałek w  zebra
niu centralnego komitetu CGT na o-
« w t ParySki’ zagroziIi ogłoszeniem 

®Jku powszechnego w stolicy Fran i
teohWr dłUS ?ewnych doniesień, w ko- 
rozwaiano n 61 fKonfederacji Pracy 
go ltra fk n  sprawę 24-godzinne ‘

Przywódca paryskich związków za- 
™ W-7h - r  Henaff, oświadczył na 

temat strajku w  poniedziałek-
tu iu fe tei’L PrZek0nany’ iż rz9d skapi- 
laeW ń J i t 011 zmuszony do kapitulacji. Rząd ma przeciwko sobie nie ty ł 
ko  pracowników metro i autobusów

leczfTeślfnie ^ w e S e

Górnicy brytyjscy
domagają się 
podwyżki płac

LONDYN, 20.10 (PAP). _  Sekre-
f r y t y S h kUH ZaWOdOWeg°  górników 
szych a ?  >.H0rner ma w najbliż- 
cle z dniach rozpocząć pertrakta
cje z B rytyjskim  Urzędem Węplo- 
WTTO W sprawie podniesienia płac 
górników. Horner oświadczył, że bę- 
dzm się domagał podniesienia płac 
górników do wysokości 6 funtów na 
tydzień, Dotychczasowe stawki nłac 
wynoszą przeciętnie od 4 do 5 fun
tów. 1

kowego paryskich zaMadó# komuni
kacyjnych.

W. Brytanii
b r a k  r e z e r w  
stwierdza Horner
. LONDYN, 20. 10. (PAP). — Sekre-
viskfoehneAali l y ZWiązku U n ik ó w  bry yjskich A rthur Horner, przemawia

jąc na zebraniu kola 
socjalistycznego uni
wersytetu w  Cambrid

ge oświadczył iż Wielka 
Brytania nie mogła 
by brać udziału w 
żadnej wojnie z po
wodu braku rezerw. 
Stwierdził on iż przy 
szłość Wielkiej Bry
tanii w  dużej mierze 

. zależeć będzie od roz
woju stosunków z Europą. Przed An 
g Patrzą się trudne zadania, któ
rych rozwiązanie wymaga od rządu 
stanowczych i jasnych decyzji.

Zdaniem Hornerą ludzie, którzy o 
becnie wchodzą w skład rządu, do- 
tychoias decyzji takich nie powzięli.

Strajki
W  A n g l i i

LONDYN, 20.10. (PAP). Ponad 6 ty
te lCynr» mlkÓ'? poTzuciło w  poniedziai łek pracę w  kopalni węgla w  Lanar-
i ' . w  s^ o c ji.  Powodem strajku był 
niezadowalający przebieg rokowań w 
sprawie podwyżki płac.

LONDYN, 20.10. (PAP). 400 robotni- 
kow zatrudnionych w dokach londyń
skich porzuciło w  poniedziałek pracę 
by poprzeć strajkujących już cd 6 dni 
robotników chłodni. Na dzień dzisiej
szy zwołana została konferencja z u- 
działem przedstawicieli przedsiębior
ców i  strajkujących, na której mają 
być omówione warunki ponownego 
podjęcia pracy.

W  kilku 
wierszach

□  LONDYN,
Prasa notuje pogłoski jakoby rząd 

zamierzał podjąć kroki w celu ograni
czenia władzy Izby Lordów. Ograniczę 
ma te szły w  kierunku zniesienia pra
wa Izby Lordów zawieszania realizacji 
ustaw uchwalonych przez Izbę Gmin
na okres dwuletni to jest do nowych 
wyborów.

□  MOSKWA.
Ostatnio zawarta została umowa mię 

dzy Związkiem Radzieckim a Danią 
na mocy której ta ostatnia eksporto
wać będzie do ZSRR artykuły żywno
ściowe w zamian za paszę. W szcze- 
Radzieckiego masło.

□  JEROZOLIMA.
Henry Wallace, były, wiceprezydent 

Stanów Zjednoczonych, przybył w nie 
dzielę wieczorem na lotnisko Lydda, 
gdzie powitał go przedstawiciel konsu 
la generalnego St. Zjednoczonych o- 
raz przedstawiciele Agencji Żydow
skiej i  fe ieracjj syndykatów,

— Byleby dobrze — powiedział 
Wallace dziennikarzom — aby jedność 
poglądów Stanów Zjednoczonych i  
Związku Radzieckiego, jaka uwidoczni 
ła się w  problemie palestyńskim, mo- 
gła zapanować również i  w innych m -  

gadmemiach.

i



Sir. J

DEKLARACJA 9 PARTII MARKSISTOWSKICH
wzmocniła front demokracji i pokojufBratianu
i segmentowała jedność klasy robotniczejL r z e ! j

TmTTUr A * V  1   1 _ • rv r r  i . .  TT» '    x  1 _ • - ■ *UCHWAŁY zapadłe na naradzie 9 
partii marksistowskich wywołały ży
wy oddźwięk i uznanie wśród pol
skiego świata pracy.

SZCZECIN
Na zebraniach, które poświęcone \ 

były omówieniu znaczenia utworze- j 
n:a Biura Informacyjnego robotnicy 
Szczecina dali wyraz swemu uznaniu 
wobec doniosłości tego faktu.

ŚWIAT
Ogłoszone dotychczas wyniki 

wyborów do ciał samorządowych 
we Fiancji pozwalają już zorien 
towac się w przesunięciach, ja - 

zadzły w społeczeństwie 
uancuskim.

Od szeregu miesięcy reakcja 
rancuska prowadziła wytężoną 

kampanię, mającą na celu poder
wanie w masach ludowych zau
fania do demokratycznych orga
nizacji. znajdujących się w opo 
zyeji do polityki rządowej. Kam 
pania ta była niedwuznacznie 
Wip,erana pizez krańcowe reak
cyjne ugrupowania Degauliistów 
* P*zez w ielki kapitał amerykan 
ski operujący częstokroć całkiem 
jawnie za pośrednictwem swo
ich bardziej lub mniej dyploma
tycznych przedstawicieli. Rzecz 
jasna, że celem ataków reakcji 
była przede wszystkim Part a 
Komunistyczna stanowiąca nie
zaprzeczalnie czołowy zastęp bojo 
wy w walce o zachowanie poli
tycznej i gospodarczej suweren
ności kraju i przeciwstawiający 
sie coraz bardziej niedwuznacz
nej ingerencji Amerykanów w 
życie francuskie.

Nie trudno zrozumieć, że w 
takich warunkach reakcja fran 
cuska operowała nie tylko ca
łym swoim aparatem admini
stracyjnego nacisku i kłam liwej 
propagandy, ale również korzy
stała z wydatnego poparcia p ły 
nącego z Waszyngtonu.

A: jednak bardzo poważny od
łam społeczeństwa francuskiego 
zdaje sobie sprawę, że waika z 
reakcią oznacza w obecnej sytu
acji francuskiej walkę o chleb, o 
odbudowę gospodarczą i o n i
czym nieograniczoną samodziel
ność polityczną. Odłam ten sta
nowią masy, które w poprzed
nich wyborach opowiedziały się 
za polityką Partii Komunistycz- j 
nej i które obecnie, mimo ogrom
nego nacisku, zachowały w ier
ność dla idei obrony niezawisło
ści i szczęścia Francji. Tym 
przede wszystkim tłumaczyć na
leży, że Komunistyczna Partia 
Francji w niedzielnych wyborach 
zachowała swe pozycje zdoby
wając 30 proc. głosów.

Niepokojący natomiast jest 
fakt, że na biegunie skrajnej re 
akcji udało się degaullistom i 
ich amerykańskim patronom 
zgrupować bardzo poważne ma
sy wyborców, którzy z różnych 
powodów ulokowali swe nadzie
je w reakcyjnym i antydemokra
tycznym programie skrajnej pra 
wicy. Należy zdać sobie sprawę, 
że w liczbie owych 40 proc. w y
borców, którzy »we głosy oddali 
na degauliistów, znajdują się bar 
dzo rozmaite elementy. Znajdzie 
my więc wśród nieb elementy 
wielkokapitalistyczne, mieszczań
skie I niewątpliwie rzesze tych, 
którzy za czasów okupacji h itle 
rowskiej dbali nie tyle o interes 
Francji, co o intres własnej kie 
szeni Są na pewno wśród nich 
rzesze katolików z MRP, którzy 
poszli za szeptanym nakazem YVa 
tykanu, chętnie obecnie wspiera 
jącego amerykańską i  degaulli- 
stowską politykę we Francji. 
Tym między innymi należy t łu 
maczyć katastrofalny spadek 
wpływów MRP, Partii Katolic
kiej na rzecz de Gaulie.

Niewątpliwe też jest, że po
ważnie zaważył na wyniku wy bo 
rów brak jedności w łonie ruchu 
robotniczego. Brak ten, jak w ia
domo, należy przypisać stanowi
sku władz SFIO, która w ostat
nich wyborach poniosła szereg 
dotkliwych porażek.
Wynik niedzielnych wyborów po 

winien być traktowany jako o- 
statnie ostrzeżenie przed utrzymy 
waniem w łonie klasy robotniczej 
dotyczasowego stanu rozbicia 
wewnętrznego.

Sądząc z głosów prasy francu
skiej pewne koła socjalistyczne 
we Francji zdają się rozumieć 
powagę sytuacji i  konieczność ze 
spolenia sil klasy robotniczej wo 
bec grożącego niebezpieczeństwa 
degaullstowskiego. W wielo okrę
gach dojdzie do powtórnych de
cydujących wyborów. Jeśli oba 
odłamy francuskiej klasy robot 
niczej zdołają osiągnąć porozu
mienie, pozycja mas pracujących 
może być poprawiona.

Należy życzyć, aby ostrzeżenie 
płynące z wyników niedzielnych 
wyborów stało się sygnąłem zje 
dnoczenia I przejścia klasy ro
botniczej do kontrofensywy.

Zebrania odbyły się m. inn. w Pań- słym elementem pokojowej polityki 
stwowych Zakładach Konfekcyjnych, j sił demokratycznych oraz dalszym 
Państw. Zakładach Pr zero. Moioryza. j krokiem w  cementowaniu wspólnego 
cyjnego, w „Hucie Szczecin", w  Zje- i frontu obozu postępu całego świata 
dnoczehiu Energetycznym i w innych ; dla utrwalenia pokoju i suwerenno- 
za kładach pracy. ’ ści narodów.

OLSZTYN i Uczestniczenie w naradzie przeć-
W niedzielę 19 października odbyło S 3tawiciełi PPR, jako rzeczniczki in- 

się w  Olsztynie wielkie zebranie! teresów klasy robotniczej i narodu 
członków obu partii robotniczych : polskiego nie zmienia w  niczym wa- 
PPR i  PPS. Dużą halę wypełniła po ! ranków realizacji zasad współdzia- 
brzegi 4-tysięczna rzesza członków j łania jednolitego frontu uzgodnio- 
obu partii oraz bezpartyjnych. Refe- ! nych między naczelnymi władzami 
ra t o sytuacji politycznej wygłosił ( obu bratnich partii robotniczych 
sekretarz KW PPR tow. Kalinowski ] Polski, 
omawiając znaczenie narady 9 partii, j ■ RZESZÓW

Przemawiający następnie przewo- w  Rzeszowie odbyła się wo je
dni czący Woj. Kom. PPS tow. K o ra l; wódzka konferencja PPR. Obrady
wyraził zadowolenie z powstania Biu 
ra Informacyjnego, będącego dalszym 
’-.rokiem w konsdltdacji sił demokra
tycznych.

Mówca poddał krytyce stanowisko 
prawicowych socjalistów w  rodzaju

zagaił I  sekretarz KW PPR Kalinow
ski, po czym członek KC PPR Ko
złowska („Ola"), referowała prze

BUKARESZT, 20.10. (PAP), Trybu 
nał wojskowy w Bukareszcie prze
słuchał w  rozpoczętym w poniedzia
łek procesie, przewodniczącego ru
muńskiej partii liberalnej Konstan- 
tina Bratianu.

— «O»—-

W y p rze d a ż
złota brytyjskiego 
trw a

LONDYN, 20.10 (PAP). — B ry ty j
skie ministerstwo skarbu zakomu-

... ., __  __ Ł nikowało, iż 19 bm. zakupiono dodat-
bieg obrad ostatniego rozszerzonego kowo w Międzynarodowym Funduszu
plenum KC PPR w Warszawie.

W obszernym referacie tow. Ko-
Bluma i Schumacher i dał wyraz j ^  ^  dkJreśliła doniosłe znacze-
przekonamu, ze współpraca obu par- n -e obrJ  „  , omówiła cele
tli robotniczych w Polsce przyczyni 
się do zabezpieczenia trwałego po
koju.

Po wypowiedziach przedstawicieli 
obu partii robotniczych, reprezentant 
zarz, woj. Stronnictwa Ludowego 
ob. Tomczyk oświadczył, że wśród 
chłopów dojrzała w pełni świado
mość sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, że chłopi stanowią istotny skład 
nik ogólnonarodowego frontu walki 
o utrwalenie pokoju i demokracji.

LUBLIN
W Lublinie odbyło się plenarne 

posiedzenie woj, komitetu PPR, na 
którym przedstawiciel KC PPR tow. 
Alster wygłosił referat, poświęcony 
obecnej sytuacji międzynarodowej, 
kładąc szczególny nacisk na znacze
nie narady fi partyj marksistowskich 
oraz utworzenie Biura Informacyjne 
go tych partvj.

X
Na wspólnym zebraniu egzekuty

wy wojewódzkich komitetów PPR t 
wy województkich komitetów PPR 1 
PPS omówiono wytyczne współpracy 
obu organizacji w  terenie oraz zna
czenie utworzenia Biura Informacyj
nego 9 partyj. Referat o założe
niach Biura Informacyjnego wygło
sił pierwszy sekretarz wojewódzkie^ 
eo komitetu PPR tow. Stanisław 
Kot. ,■
. W uchwalonej rezolucji czytamy 

m. inn.: „Narada 9 partii marksi
stowskich odbyta w końcu września 
br., wynikiem której było opubliko
wanie wspólnej deklaracji i utworze 
nie Biura Informacyjnego jest donio-

stworzonego
mscyjnego.

partyj 
przez nie Biura Infor-

Monetarnym 120 milionów dolarów. 
W związku ze sprzedażą złota, m ini
sterstwo podało do wiadomości, iż po 
czyniono przygotowania do transpor
tu złota do Nowego Jorku w celu za 
spokojenia potrzeb dolarowych.

Jak
postępować 

z  m e ż e i t t
f to f t id l i

Pomoc Anglosasów dla faszystów greckich
piętńujq przedstawiciele ZSRR i Polski W  O N Z

Dalsze sukcesy
k o m u n i s t ó w  
w Mandżurii

stwierdzających,

PARYŻ, 20.10. (PAP). Jak wynika 
z doniesienia agencji France Presse
z Pekinu, sytuacja wojsk rządowych 
na froncie Czang Czun w Mandżurii 
staje się coraz bardziej krytyczna.

Źródła rządowe przyznają, iż woj
ska komunistyczne zajęły ważne po- sprzeczna z Kartą 
zycje Nungan 1 Tehvei na północny niern suwerenności narodów, 
wschód od atakowanego miasta. Dro
ga kolejowa Czang Czun — K ir in  !
Czsng Czun — Mukden jest przecięta 
w szeregu miejscach.

Siły rządowe wycofały się na po
zycje wzdłuż rzeki Sungari na północ 
od Czang Czunu. Rządowe koła woj
skowe oceniają pesymistycznie roz- , ,
wól wypadków w Mandżurii, zazna- p r « jS ą  t e C O n i C Z n ą
czając, iż wszystko obecnie zależy od 
nadejścia posiłków.

Sytuację pogarsza fakt, iż wojska 
komunistyczne zwiększyły równocześ 
nie nacisk na miasto K irin .

Amb. brytyjski
powrócił do Moskwy

NOWY JORK, 20.10. (PAP). Delegat , Istotną przyczyną- niepokojów na 
radziecki/mirnSfier Wyszyński, wygłosił ¡ Bałkanach są machinacje pewnych 
na plenarnej ®ę$ji Generalnego Zgro- ’ grup stojących w Grecji u władzy o-

'” ,,7S7-° raz rządów niektórych mocarstw bę
dących sprężyną wszystkich wypad
ków w Grecji i  po lityki tamtejszego re 
z.mu. Pomoc rządów anglosakieh udzie 
lana obecnemu reżimowi greckiemu, 
która służy jedynie interesom tamtej 
szych reakcyjnych kół, jest w  istocie 
głównym powodem cierpień, jakich do 
znaje dzisiaj Grecja.

Przywrócenie pokoju na Bałkanach 
— oświadczył m inister Wyszyński — 
zależy wyłącznie od natychmiastowego 
wycofania z Grecji wojsk brytyjskich 
i amerykańskiej m isji wojskowej, o- 
raz powołania specjalnej komisji dla 
kontroli nad pomocą amerykańską u- 
dzi elaną Grecji.

Delegat polski, dr Lange, wniósł o 
uchwalenie następującej rezolucji: 

„Zgromadzenie Generalne ONZ z u- 
wagi na zagrożenie niepodległości po
litycznej i całości terytorium Grecji, o- 
raz z uwagi na oświadczenia złożone 
przez rozmaite delegacje, zaleca, by 
wszystkie obce wojska zostały natych 
miast wycofane z Grecji i  by wszyst
kie zagraniczne misje wojskowe, in
struktorzy i inni eksperci wojskowi zo 
stali z terytorium greckiego natych
miast odwołani.

Zginęli, abyśmy mogli żyć
Robotnicza Łódź żegna
3 bojowników AL-u i „Promienistych"

madzenia dłuższe 
przemówienie, po
święcone zagadnie 
niu powołania 
przez ONZ spec
jalnej komisji bał 
kańskiej.
, M inister wez

wał do odrzucenia 
zaleceń komisji po 
litycznej, podkre
ślając, iż nie przed 
stawiono dostate
cznych dowodów 

jakoby Jugosławia. 
Bułgaria i Albania popierały wojska 
demokratyczne w  Grecji. M inister za
znaczył, iż działalność tej komisji była 

ONZ i poszanowa-

Uczeni radzieccy
współpracują z palshą

Naczelna Organizacja Techniczna
w Warszawie uzyskała obietnicę 
współpracy uczonych radzieckich z 
polską prasą techniczną w postaci 
nadsyłania artykułów omawiających 
rozwój poszczególnych gałęzi techn! 
k i i gospodarki radzieckiej.

Zgromadzenie wzywa wszyskie rzą
dy zainteresowane, by do dnia 1 stycz
nia 1948 r. złożyły sekretarzowi gene
ralnemu ONZ sprawozdanie o wyko
naniu tego zalecenia“ .

Dnia 19 bm. robotnicza Łódź uro
czyście żegnała śmiertelne szczątki 
13 AL-owcóW, bojowców organiza
c ji młodzieżowej „Promieniści“ , 
członków Polskiej Partii Robotni- 
czej.

Od wczesnych godzin rannych w 
kierunku domu, gdzie w udekorowa
nym czerwienią, barwami narodo
wymi i kirem holl‘u PPR, spoczywa
ły w trumnach śmierte ne prochy 
bojowników, zdążały pod sztandara
mi organizacyjnymi tysiączne rze
sze mieszkańców Łodzi.

Około 100 tysięcy mieszkańców Ło 
dzi, robotników i młodzieży, in te li
gencji pracującej i kobiet odprowa
dziło na miejsce wiecznego spoczyn
ku zwłoki płk. Kolczalskiego Leona, 
ppłk. Szymańskiego Czesława, m jr. 
Przybyszewskiego Stefana, ppor. 
Wedman M arii, Stępienia Jana, Ma 
ciejewskiego Artura, por. Krogułca 
Bronisława, Witulskiego Mariana, 
Dominika Tadeusza, Sanigórskiego 
Bogusława, Krzyżaniaka Wacława, 
Marciniaka Leonarda i Liśka Euge
niusza.

Na barkach najbliższych towarzy
szy broni: gen. gen. Zarzyckiego, 
Moczara, płk. Logi - Sowińskiego, 
posła Bieńkowskiego, przewodn. zw. 
zaw. włókniarzy Burskiego i wielu 
innych posuwały się trumny 13 bo
jowników o wolność.

Na cmentarzu w Radogoszczu na 
trumny czekała wspólna mogiła.

Wolna Łódź żegna swych bohate
rów, którzy zginęli abyśmy mogli 
żyć — rozpoczął swą mowę poseł 
Bieńkowski — „Żegnam Was w imię 
niu KC PPR. na którego rozkaz 
szliście w  bój. Oddając ziemi wasze 
prochy musimy rozpalić w  sercach 
naszych czujność, by już nigdy nie 
powstała konieczność takich ofiar".

Przedstawiciel Komitetu Wojewódlz 
kiego Polskiej Partii Robotniczej 
przewodniczący MRN tow. Edward 
Andrzejek powiedział m. inn.: „Że-

Przedstawiciel USA
broni
p o d ż e g a c z y
w o je n n y c h

LONDYN, 20.10. (PAP). Agencja! 
Reutera komunikuje z Sydney, Iż w 
miejscowości Hoter w Australii odby
ło się pierwsze . posiedzenie komisji 
ONZ, która ma być arbitrem w spo
rze pornjędzy Holandią i republikań
ski rn rządem Indonez ji.

HAGA, 20.10 (PAP). Dziennik „Het 
Parol“  podaje, że z. Holandii wypły
nęły dalsze transporty z wojskami do 
Indonezji. Równocześnie donoszą z 
Jegjakarto, iż rząd republikański na
dal nalega na rozstrzygnięcie konflik 
tu na drodze pokojowej. Przedstawi
ciele komitetu wykonawczego parla
mentu indonezyjskiego wyrazili opi
nię. iż zadowalająca decyzja nastąpi 
jedynie z chwilą przyjęcia propozycji 
radzieckiej złożonej do ONZ.

ZSRR zaproponował wycofanie 
wojsk holenderskich na pozycje w y j
ściowe, zajmowane w lipcu br. przed 
rozpoczęciem działań wojennych.

gnam Was Towarzysze AL-owcy l  
„Promieniści" i  przyrzekam, że ma
sy robotnicze Polski, a przede wszyst 
kim  robotniczej Łodzi, nigdy nie za 
pomną Waszych czynów".

W imieniu Wojska Polskiego że
gnał bohaterów gen. Zarzycki, w  imię 
niu ZWM tow. kpt. Jaworska. Ostat
ni przemawiał towarzysz bojów trzy 
nastu bohaterów, gen. Moczar.

Orkiestra gra hymn narodowy. Kom 
pania honorowa pożegnała poległych 
bohaterów salwą.

e i M ®
PRZYJĘCIE W BELWEDERZE

Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej przyjął w dniu 20 bm. w  Bel
wederze delegację Zjednoczonej Ży
dowskiej Partii Robotniczej Poalej 
Sjon z dr. Adolfem Bermanem i  dr. 
Stefanem Grajkiem na czele.

Wicemarszałek Szwaibe 
opuścił Belgrad

BELGRAD, 20.10. (PAP). Po k ilku 
tygodniowym pobycie w  Rumunii, 
Bułgarii i  Jugosławii, wicemarszałek 
Sejmu Stanisław Szwalbe, opuśdl 
Belgrad, udając się do Warszawy.

Wicemarszałek Szwalbe brał u- 
dział w obradach zjazdów rumuń
skiej partii socja’ demokratycznej w 
Bukareszcie i bu k arskiej r  ur t ii so
cjalistycznej w SoJi.

Komunikat
KCZZ

Dnia 24 i 25 bm. odbędzie się w
Spaie konferencja porozumiewawcza 
zarządów głównych związków za
wodowych w sprawie organizacji 
wczasów pracowniczych w 1948 r.

Projekt centralizacji wczasów om<5 
w i przewodniczący KCZZ tow. Ka
zimierz Witaszewski.

i Obchód 98 rocznicy
zgonu Cfisplna

W 98 rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina odprawione zostało w  nie
dzielę driia 19 bm, nabożeństwo w  
kościele Sw. Krzyża, w  którym Spo
czywa serce genialnego muzyka.

Wieczorem w sali koncertowej In 
stytutu Fr. Chopina odbył się pierw
szy w  obecnym sezonie' recital cho
pinowski w  wykonaniu prof. Zbig
niewa Drzewieckiego. Koncert zgro
madził b. liczną publiczność. Obec
ny był m. inn. min. ku ltury i sztuki 
S. Dybowski.

Podczas przerwy odbył gię akt 
przekazania Instytutowi Fr. Chopi
na daru Zarządu Miejskiego w  po
staci portretu Chopina — kopii dzie 
ła K o lbe rga , wykonanej przez art. 
malarza K. Mordasewicza.

„Bądź pan ostrożniejszy...“
poucza sąd brytyjski faszystę
i... u n ie w in n ia  go

LONDYN, 20.10. (PAP), Sąd bryty j 
Skl uwolnił od w iny i  kary jednego 
z przywódców Brytyjskiej L ig i b. 
Wojskowych, Jeffrey Hamma, który 
został pociągnięty do odpowiedzialno 
ści za wygłaszanie antyżydowskich i 
faszystowskich przemówień.

Sąd dał jedynie Haramowi poucze
nie, aby na przyszłość był ostrożniej
szy.

Organizowane przez Hamma demon 
stracje wywołały ostatnio w Londy-

Współzawodnictwo pracy
to podniesienie jej wydajności 

Śnieg w Jugosławii Górnicy i metalowcy walczą o zwiększenie produkcji

MOSKWA, 20.10 (PAP). — W po
niedziałek powrócił do Moskwy am
basador bryty jaki w ZSRR Peterson. 
Wraz z nim przybył nowy minister 
Wielkiej Brytanii w Moskwie — Har
rison.

BELGRAD, 20.10. (PAP).' W Jugo
sławii spadł pierwszy śnieg w oko
licach miasta Nisz. W całym kraju 
nkstąpił silny spadek temperatury.

Wybory samorządowe
w  N orw eg ii

Kopalnia „Paweł" z Rudzkiego 
Zjednoczenia Węglowego już w sierp 
niu ubiegłego roku wysunęła^ się na 
czoło pod względem wydajności pra
cy osiągając ponad 1.500 kg na ro- 
botniko-dniówkę. Od tego czasu za
łoga podnosi systematycznie wydoby 
cie dzienne na głowę, dochodząc we 
wrześniu 1947 r .  do 1.849 kg na ro - 

OSLO, 20.10 (PAP). — Na dzień 20 botniko-dniówkę. 
bm. wyznaczona zostały w N orw e-1 Kopalnia „Paweł* uzyskała w  ten 
gii wybory do władz samorządowych sposób we wrześniu wydajność 
w  744 gminach miejskich i wiejskich, ną przeciętnej w ydajności p rzedw o- 
Do wyborów stanęło 7 partii: partia jennej dla całego przemysłu węglo 
pracy, konserwatywna, liberalna, ko- wego.
muniatyczni, chrześcijańsko - lUdo- j Plan w ^e te io w y  ^ a ł  przekro- 
wa, agrarna i  niezależna. W wybo- czony o 14 proc. Ponad 300 gwni 
rach, które odbyły się w  grudniu 1945 ków przekracza stale swoją normę, 
roku zwycięstwo odniosła partia pra uzyskując wysokie zarobki.
cy. Partia komunistyczna, która w  Do wzrostu wydajności całe  ̂ ™

' roku 1945 uzyskała znaczną ilość gło palni przyczynia się m- mm stała 
sów, od tego czasu jeszcze bardziej praca uświadamiająca, jaka prowa- 

| zwiększyła grono swych zwolenni-, dzą wspólnie obie partie robotnicze

obniżenie kosztów produkcji oraz 
najniższy w całym Zjednoczeniu pro 
cent w yp a d kó w  przy pracy.

Nowym bodźcem do dalszego wzro 
stu wydajności jest współzawodni
ctwo pracy, jakie zostało podjęte w 
październiku br. W ciągu pierw
szych 12 dni października wydaj
ność wzrosła do 1917 kg na robotni- 
ko-dniówkę, plan produkcji zaś zo
stał wykonany w 118 proc.

We wrześniu wydobyto 72 tysiące 
ton, na październik zaś spodziewane 
jest wydobycie 75 tysięcy ton węgla 

••  •
W szeregu zakładów pracy prze

mysłu metalowego i  hutniczego co
raz więcej kobiet przystępuje do
współzawodnictwa o najlepszą wy
dajność pracy.

W Wytwórni Wagonów 1 Mostów
w Chorzowie pracuje już w  dziale

chowców w charakterze polerniczek 
i spawaczek. Nie ustępują one w pra 
cy mężczyznom i wyrabiają normę 
produkcyjną w 150—170 proc.

Do współzawodnictwa pracy przy
stąpiły również kobiety huty „Sile
sia" w Rybniku. Na pierwsze miej
sca wysunęły się spawaczki: Brzy- 
bak Maria i Kurpanik Jadwiga. Wy 
rabiają one ponad 130 proc. normy.

Na w ielkim  wiecu kobiecym, któ
ry  odbył się w hucie „Pokój", za
trudniającej 2 tys. kobiet, uchwalo
no rezolucję, w  której zebrane, w 
zrozumieniu potrzeb odbudowujące
go się kraju, jak również konieczno
ści realizacji planu 3-letniego, po
stanawiają gremialnie przystąpić do 
współzawodnictwa \ pracy. Kobiety 
z huty „Pokój“  zaapelowały jedno
cześnie do wszystkich kobiet pracu
jących w  przemyśle metalowym o

wv 1 Dzięki ts j pracy osiągnięto znaczne produkcyjnym ponad 100 kobiat fa - pójście za ich przykładem.

nie cały szereg zajść i  awantur. Sąd 
zwalniając go od odpowiedzialności, 
wyszedł z założenia, że przemówienia 
jego nie podburzały do antysemityz
mu, a miały jedynie charakter polemi 
k i politycznej ze stronnictwami skraj
nie lewicowymi.

Na temat tej niesłychanej decyzji 
sądu organ brytyjskiej partii komu
nistycznej , Daily Worker“  pisze, że 
„wyrok sądu podkreśla fakt, iż  po 
w ielkiej wojnie, prowadzonej prze
ciwko faszyzmowi, która kosztowała 
m iliony istnień ‘ ludzkich, jedynie 
Wielka Brytania spośród krajów wal 
czących, legalizuje działalność faszy
stowską.

Wyrok uniewinniający Hamma po
niży prestiż Wielkiej Brytanii w  0-  
czach wszystkich tych, którzy przez 
długie lata walczyli tylko poto, alby 
zniszczyć faszyzm“ .

Pracownicy Państwowej huty 
szkła „Vitrum“, będącej w  admini
stracji Warszawskiej Dyrekcji Prze 
mysiu Miejscowego w zrozumieniu, 
że dzieło Odbudowy Stolicy musi 
tnieć jak najszersze poparcie całe
go społeczeństwa, postanowili 
przepracować dzień 20.IX.1947 na 
rzecz Odbudowy Warszawy,

Przypadającą do zapłaty należ
ność za 2.784 roboczo-godizim łącz
nie z administracją, w  sumie 
115,920.— zł, pracownicy zadekla
rowali na rzecz Odbudowy Stolicy, 
Należy podkreślić wysokie uspote. 
cznienie i ofiarność pracowników 
huty „Vitrum“, którzy po zakoń
czeniu działań wojennych, pracu
jąc w wybitn ie ciężkich warun
kach, własnymi siłami odbudowali 
zniszczony swój zakład j>racy„



Masowy ruch współzawodnictwa
zbuduje szczęśliwą, demokratyczną Polskę Ludową

Przemówienie tow. ministra H. Minca na pierwszej naradzie przodujących górników
Do dzisiejszej narady przodują

cych górników cały k ra j przywiązu
je wielką wagę. Narada dzisiejsza 
daje m ateriał, k tó ry  pozwoli wyjaś
nić szereg niejasnych dotychczas i 
spornych kwestii.

PIERWSZA z tych spornych kwe 
s tii jest następująca: jeszcze parę 
miesięcy temu dyskutowano na te
mat, czy możliwe jest powstanie w 
Polsce masowego ruchu współza-

bar- 
klasę robotni-

wodnictwa. Dziś ta  sprawa jest już 
jasna i  zdecydowana. Dziś mamy 
już w ręku fakty, które wskazują 
na to, że ruch współzawodnictwa 
pracy sta l się ruchem coraz 
dziej ogarniającym 
etą.

»fam y trzy tysiące ludzi w górnic 
lw ie , którzy przekraczają normą 
ponad 180 proc., 15 tysięcy ludzi 
przekracza normę ponad 150 proc. 
W przemyśle włókienniczym, poml- 

.„rińm o w ielu trudności, pomimo pewne 
go niezrozumienia, mamy szeroki 

' ( masowy rozw ój współzawodnic
tw a pracy. W  przem yśle bawełnia
nym  ZO proc. robotników akordo
wych przekracza normę ponad 140

Mogło się to  stać ty lko  w  rezulta 
de przejścia na nowe metody pracy 
k— na obsługę wielu warsztatów. 
Rozpoczyna się współzawodnictwo 
pracy i  w innych przemysłach. W 
przemyśle CHEMICZNYM współza 
wodniczą Chorzów i  Mościce, w 
METALOWYM przystąpiły do 
współzawodnictwa wielkie zakłady 
Cegielskiego i  Ursus. Mamy w hut
nictwie współzawodnictwo w W AL
COWNIACH. Mamy ruch współza1 
wodnictwa w kampanii CUKROWNI 
CZEJ. Rozpoczyna się ruch współ
zawodnictwa na terenie portów, a 
ha to  jak  ten ruch jest zaraźliwy 
Wskazują fa k ty  współzawodnictwa
n a  w s i.

Współzawodnictwo 
zwiększa liczbę zatrudnio

nych
Ruch masowy, ruch współzawod 

ulctwa, utorował sobie drogę i  m i
mo wszystkie przeszkody będzie 
się nadal rozw ija ł i  rozszerzał.

DRUGA sprawa sporna, która bu 
dziła wątpliwości wielu ludzi i  wie
lu  robotników, była taka: Jeśli ruch 
współzawodnictwa pracy rozszerzy 
się, to będzie potrzeba mniej robot
ników, wobec czego powstanie bez
robocie. Ci ludzie, którzy tak my
śleli, nie zdawali sobie sprawy z 
olbrzym iej różnicy jaka nastąpiła 
W stosunku do 1939 roku. Czy 
dla każdego górnika nie jest jasne, 
te  największy nawet wzrost pro
dukcji spowodowany większą wy
dajnością pracy ciągle jeszcze bę
dzie za mały na nasze potrzeby? 
Podobnie przedstawia się sprawa 
w inych przemysłach.

Współzawodnictwo pracy nie po 
Woduje u nas bezrobocia. Dowodem 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy 
rozpoczął się ruch współzawodnic
twa pracy, do września 1947 r. 
Przyjęto w polskim przemyśle 50 ty  
sięcy nowych robotników.

TRZECIĄ, niejasną dla niektó 
rych ludzi sprawą było zagadnienie 
czy wydajność da większe zarobki. 
Dzisiejsza konferencja pokazała, że 
Przodownicy pracy w węglu zara- 
■arabiają od 25 — 50 tysięcy zło
tych. Jeśli zaś chodzi o sytuację 
Nh^retkich górników — nie ty lko

przodowników — to wygląda ona na 
stępująco:

Wydajność od marca do sierpnia 
wzrosła ogoleni o 6 proc., a płace 
zarobkowe w sierpniu wynosiły 
162 proc. płac marcowych. Przy 6 
proc. wzrostu wydajności — mamy 
62 proc. wzrostu płacy. Wynika z 
tego, że wzrost wydajności jest nie 
tylko wynagradzany, ale że js t w y
nagradzany z olbrzymią nadwyżką.

NIE PODWYŻKA NORM LECZ 
PODWYŻKA PŁAC.
CZWARTA sporna i  niejasna spra 

wa była następująca: B y li ludzie, 
którzy m ówili, że współzawodnic
two pracy doprowadzi do podwyż
szenia norm.

Ruch współzawodnictwa trw a od 
kwietnia — a czy normy zostały w 
tym  okresie podwyższone, — N IE. 
Natomiast normy wykonane z nad
wyżką zostały ZAPŁACONE Z 
NADW YŻKĄ. Tak jest i  tak nadal 
będzie.

P I^T A  sporna sprawa, która 
wymaga gruntownej odpowiedzi, po 
lega na wątpliwościach czy wobec 
złego jeszcze stanu naszych ma
szyn i  narzędzi należy rozszerzać 
ruch współawodnictwa pracy ?

Na tę wątpliwość należy wyczer
pująco odpowiedzieć. Wszyscy wie
my, że przemysł węglowy w Pol
sce nie m iał własnych baz zaopatrzę 
nia, że nie wyrabiał maszyn górni
czych, że korzystał z maszyn nie
mieckich, z tych fabryk niemieckich, 
które znajdowały się głównie w 
Nadrenii. Wszyscy wiedzą, że po od
zyskaniu Niepodległości zostaliśmy 
pozbawieni możności zaopatrzenia 
się w maszyny z tego źródła.

się na całe gałęzie pracy.
Trzecia sprawa jest następująca:

Żeby zaradzić temu, rozpoczęliś- |  m asowy ruch współzawodnic- S w oistą cechą, cechą po s ą jes o,
my wielką pracę stworzenia własne * twa pracy jest faktem, będzie że ruch ten zaczyna się o s rom
go przemysłu maszyn węglowych, się rozw ija ł i  n ik t mu nie potrafią nych ludzi ale jak pożar rozszerz^ 
W te j chw ili sam przemysł węglo- przeszkodzić w rozwoju, 
wy dysponuje już 11 zakładami a  Ruch ten nie wywołuje bezro-
fabrycznymi, które coraz bardziej , *“ boeia, na odwrót — w miarę
rozszerzają się w kierunku produk-1 jego wzrostu będzie rósł nasz prze- 
c ji maszyn dla przemysłu górnicze mysi i  będzie rosła liczba zatrudnić 
go. | nych w przemyśle.

Rozbudujemy produkcję j 3 Masowy ruch współzawodnic-
maszyn ro!n czych

W przyszłym roku plan inwesty
cyjny będzie przewidywał na dalsze 
rozszerzenie tych zakładów prawdo
podobnie 3 m iliardy złotych. Do
tychczas było można stwierdzić sta
lą poważną poprawę. M inister cy-j

i

systema-

Naieży pamiętać, że jest to ruch, 
który powstał w łonie klasy robotni 
czej, z inicjatywy tej klasy i nie na 
leży go zamykać w biurokratyczne 
ramki. Jest to masowy ruch i trze
ba mu pomagać, trzeba umożliwiać 
jego rozwój, ale nie należy go biu
rokratyzować i nie trzeba tym ru 
chem komenderować.

iw a pracy powoduje 
tyczny wzrost zarobków.

ą  Każde wykonanie normy z Ruch współzawodnictwa pracy bę 
nadwyżką będzie zapłacone z . ^  g.ę państw0 będzie

na -,,yz ą. j otaczało go opieką. Zmiany w sy
f i Mamy trudności materiałowe,1 stemie płac będą dokonane, 

lecz mieliśmy jeszczetu je  tu  szereg inwestycji i u lep-1 . . .  . , .  . ę I Rozpatrywana jest sprawą nada-, j  r. . . .  i przyjdzie czas, kiedy naszym wy-! . , „ „szeń wprowadzonych w górnictwie .... ma przodownikom pracy specjalnej
™ „  ««w »«» !,, sdkiem te trudności zlikwidujem y. . *mówiąc m. inn. o polepszeniu zao

patrzenia w taśmy gumowe, w j 
m łotki odbudowy, w lampy bezpie-: 
ezeństwa. M inister przypomina też, i 
że przed wojną nie produkowaliś- i 
my maszyn wrębowych, k tó rych1 
pierwsza seria — 60 sztuk jest już 
w robocie. Podobnie przedstawia 
się sprawa z urządzeniami energe-( 
tycznymi i  transportowymi.

Postawiliśmy sobie też za za
danie zbudować polską fabrykę ło
żysk kulkowych — oświadcza mów-: 
ca — i to zadanie spełnimy.

Niedostateczny jeszcze stan zao- “ 
patrzenia, k tó ry będzie przełamany

Tego nas uczy dzisiejsza narada.

N ie ogran c za trr.y s»ę do 
rekordzis tów

Musimy teraz zastanowić się też

odznaki państwowej. Ruch ten za 
początkowali i  młodzi i starzy — 
jest on ruchem całej klasy robotni
czej.

, Ruch ten wszystka pokona!
nad pewnymi wnioskami, które do-j
tyczą nie ty lko  przemysłu węglowe-! Jeden z mówców — przypomina 
go. Pierwszy z nich brzm i: j m inister — opowiadając tu ta j o

,  ,  „  . . .  i swoich początkach w dziedzinieaby ruch współzawodnictwa pra- /, , .\  . .. .
cy był naprawdę efektywny — sy- ! współzawodnictwa pracy, mówił, ze
siem płac musi być tak ułożony, że- kpiono z niego i  szydzono i nazywa 
by kompensował zwiększony w y -! no go „W aligóra“ . Może niechcący 
sitek- | wymyślono dobrą nazwę. Bo isto t-
W przemyśle węglowym już tak nie ten nasz ruch, ruch polskiej kla- 

w innych przemysłach trzeba sy robotniczej, ruch współzawodnic

w pierwszym rzędzie przez własną 
produkcję, N IE  może zatem stano
wić przeszkody dla rozwijającego 
się ruchu współzawodnictwa pracy.

Wywody swe m inister Mins rea
sumuje następująco:

w najbliższym czasie dobrze
popracować, aby nowy system płac 
przystosował się do nowego ruchu 
współzawodnictwa pracy.

D rugi wniosek: nie należy w roz
szerzaniu współzawodnictwa prący 
ograniczać się do rekordzistów.

twa pracy, to jest potężny „W ali
góra“ , k tó ry  zwali wszystkie góry, 
obali wszystkie przeszkody, złamie 
wszystko, co stanie wpoprzek jego 
drogi. W aligóra, k tó ry  zbuduje 
szczęśliwą, demokratyczną, Ludową 
Polskę.

Pokażm y co Polak potrafi
Czołowi górnicy polscy przemawiajg na I naradzie

W czasie pierwszej narady przodu 
jących górników polskich, po refera
tach fachowych, wywiązała się oży
wiona dyskusja.

Oto kilka bardziej charakterystycz
nych wypowiedzi:

OB. MĄDRY Z KOP. „LUDW IK"
— „Pracowałem długie lata na emi
gracji i  wiem, co to znaczy „biały nie
wolnik". Stanąłem też zaraz po wyz
wolenia kraju — w pierwszych szere
gach powracających. Szczęście i  do
brobyt zależy od nas samych. N ikt 
nam nie dopomoże, a więc pokaźny, 
co Polak potrafi! Współzawodnictwo 
pracy przekonało nas, że NIE TRZE
BA DŁUŻEJ PRACOWAĆ, A N I NAD- 
WYRĘŻAC SIĘ, BY OSIĄGNĄĆ TAK 
WSPANIAŁE W YNIKI. Oprócz wytę
żonej pracy trzeba jeszcze dyscypliny, 
bo bez niej nie będzie łado.“

ROMAN PATON
Opowiada wierszem, jak zorganizo

wano pracę i  współzawodnictwo w  je
go kopalni. Ostatnie słowa tej bezpre
tensjonalnej relacji brzmią: „ I  co się 
na takim filarze okazało? że się na 
miesiąc 180 proc. ufedrowało".

GŁOS M A TOW, PSTROWSKI 
Pionier współzawodnictwa pracy mó 

w i: „Jestem dumny, że stałem się in i
cjatorem współzawodnictwa i  jeszcze 
dumniejszy, że zostałem pobity przez 
kolegę. Cieszę się, że choć przodowni
kami pracy są przeważnie peperowcy, 
to jednak coraz częściej przyłączają 
się do tego ruchu pepesowcy." 

ANTONI FRYSZTACKI 
Z KOP. „MYSŁOWICE" 

Opowiada, w  jakich warunkach przy 
stąpił do ruchu i  jak pobił Pstrow
skiego. Z początku napotykał na nie
chęć niektórych kolegów a nawet 
przełożonych; nazywano go złośliwie 
„WALIGÓRĄ". Ale nie zraził się tym7
i  pokazał, jak można pracować, i 

TOW. ROBAK Z KOP. „PREZYDENT" 
51-letni tow. Robak dał we wrześniu 

207 proc. normy, choć warunki w  ko
palni są trudne, gdyż okupant znisz
czył maszyny, a przede wszystkim — 
kompresor. Wkrótce jednak nowy 
kompresor będzie już uruchomiony,

co znacznie usprawni pracę i  powięk
szy wydajność. „N IK T  NAS NIE GONI, 
N IKT NAS NIE PRZYMUSZA — o- 
świadcza mówca — my sami z chęcią 
idziemy do pracy, bo wiemy, że to dla 
naszej matki — Polski".

OB. CIBALA
Z DOZORU TECHNICZNEGO 

Mówi o niektórych nieuświadomio
nych młodych robotnikach, którzy nie 
ustosunkowują się należycie do swej 
pracy. Otwiera się tu duże pole pracy 
wychowawczej dla sztygarów. Sztygar 
w  kopalni — oświadcza mówca — to 
gospodarz, nauczyciel 1 wychowawca,

stróż bezpieczeństwa pracy, porząd
ku i dyscypliny.

TOW. FILUS 
Z KOP. „SOSNOWIEC"

Który pól życia swego przepracował 
jako górnik — apeluje specjalnie o 
utrzymanie czystości wydobywanego 
węgla, o dobrą organizację pracy przy 
transporcie, co ograniczy straty.

TOW. ZYDEK ZE ZJEDNOCZENIA 
WIERTNICZO - GÓRNICZEGO mówi 
o pokonywaniu trudności przy pracy 
w  szybach.

TOW. OBOROWSKI („KLIM O N
TÓW") zwraca się do kolegów górni

ków o zwiększenie wydobycia, celem 
lepszego zaopatrzenia miast i  wsi.

TOW. BOCHENEK („SOSNO
WIEC“) opowiada o szybkiej odbudo
wie swej kopami, w  95 proc. zniszczo
nej przez Niemców.

Zamyka dyskusję przedstawiciel 
ZWM, BOBCZYNSKI, który ilustruje 
osiągnięcia młodych górników uczest
niczących w młodzieżowym wyścigu 
pracy w  woj. śląsko - dąbrowskim. 
Bierze w nim udział 22 tysiące mło
dzieży. Młody górnik Kapuścik o- 
siągnął 377,7 proc., normy, Wrona — 
308 proc. normy.

Osiągnięcia czołowych górników
stanc; się dorobkiem ogółu

Na pierwszej naradzie przodują
cych górników przemysłu węglowe
go w  Katowicach, szczególne zainte
resowanie wywołał referat naczelne
go dyrektora technicznego Central
nego Zarządu Przemysłu Węglowe
go inż. B. Krupińskiego — o współ
zawodnictwie, jako źródle postępu 
w nauce. Referent wyjaśnił przo
downikom pracy w  górnictwie, na 
czym polega norma produkcyjna, 
wydajność pracy I je j sprawność. 
Następnie zaś zajął się zagadnieniem 
Skąd pochodzi wysoka sprawność 
przodujących górników.

„Niechybnie jest to wynik zalet 
ich charakteru i konsystencji fizycz- 
nej — powiedział inż. Krupiński. 
Gra tam bowiem rolę pilność, su
mienność, akuratność i  zręczność. 
Górnik — to rzemieślnik o w ie^ra - 
kich specjalnościach, 7. których każ
da wymaga nieprzeciętnych zdolno
ści. Trzeba widzieć rębacza na wy
sokiej drabinie, na filarze, z jaką 
umiejętnością i zręcznością musi on 
operować kilofem, by zerwać naru
szone bryły węgla, z jaką zręczno
ścią przesuwa się on wraz z drabi
ną, nie schodząc z niej“ .

Wysokiej sprawności górnika szu
kać musimy w innym źródle, poza 
jego pilnością, sumiennością i zręcz
nością, której nie jesteśmy w stanie 
przenosić na innych górników. Tym 
źródłem jest zmysł organizacyjny, u- 
miejętność rozłożenia elementów pra 
cy, umiejętność wykorzystania swo
ich narzędzi — słowem — METODA

PRACY, która obok cech indywidual 
nych daje wysoką sprawność górni
ka. Ta swoista metoda, będąc przed 
miotem fachowej obserwacji, zamie
nia Się w  teorię naukową, która sta 
je się z kolei przyczyną postępu i 
wiedzy w technice.

Inż. Krupiński przytoczył przykła
dy, m. inn. z kopalni „Mortimer“ , 
ojczystej kopalni Pstrowskiego, gdzie 
górnicy — cieślowie, przez zastoso
wanie wkładek zmurszałego drzewa 
umożliwili budowę elastycznych i le
piej uszczelnionych tam, stawianych 
dla zabezpieczenia przed ogniem i 
gazami. Podobnie przy zastosowa
niu podsadzki płynnej, pomysłowość 
samych górników, którzy znaleźli 
właściwe rozwiązanie W praktyce, 
dała w  pierwotnej postaci te same 
wyniki, do jakich prowadzą opraco
wane później wzory naukowe.

Również przykład najwybitniej
szych „rekordzistów“ pracy w  gór
nictwie węglowym ważny jest — 
nie ze względu na sam rekord i 
związane z nim zaszczyty lub zarob
ki, ale dlatego, iż ludzie ci wprowa
dzili nową metodę pracy. Stąd wnio 
sek, że wysoka sprawność robotnika 
— zdaniem inż. Krupińskiego — wy
maga nie tylko pilności, sumienności 
i zręczności, ale wymaga metody 
pracy i  je j przede Wszystkim szukać 
musimy u przodujących górników.

Dlatego też wychodząc z założe
nia, że czołowy górnik — to źródło 
postępu i nauki, przemysł węglowy 
przez swój Instytut Naukowo -  Ba
dawczy musi wykorzystać czołowych

górników, jako żywe laboratorium, 
w którym powstają nowe zjawiska 
pracy. Musi wykorzystać tak, jak 
korzysta się z instruktorów i nau
czycieli. Wiadomości tych instruk
torów i nauczycieli nie będą jednak 
wykorzystywane, by ich osiągnięcia 
generalizować i ustalić, jako normy 
pracy dla innych. Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego poczyni przez 
Instytut Naukowo -  Badawczy ba
dania nad metodą pracy czołowych 
górników i nad ich osobowością.

Zwracając się w tym miejscu do 
setek zebranych na sali przodowni
ków pracy, inż. Krupiński powie
dział:

„Proszę, byście się do tych badań 
odnosili z całym zaufaniem. My 
chcemy uczyć się od Was nie po to, 
by pogorszyć warunki pracy towa
rzyszy, lecz po to, by innym pracę 
ułatwić, wynik ich pracy powiększyć 
i odpowiednio powiększyć ich zaro
bek.

Współzawodnictwo pracy — stwier 
dził na zakończenie referent — bę
dzie tym kablem, który przeniesie 
umiejętności i metodę z jednego ze
społu do drugiego i wznieci szlachet
ną rywalizację. Podnosząc spraw
ność górnika, podniesiemy sprawność 
kopalni. Podnosząc sprawność ko
palni, podniesiemy sprawność górni
ctwa polskiego. A to jest koniecz
ny warunek dostarczenia energii d lr 
motoru, który wznieci w demokra 
tycznej Polsce — techniczną rewo
lucję, o jakiej mówił nasz minister 
ob. Hilary Minc”.

Z N P
Terenowe organizacje Związku Nau 

czycieistwa Polskiego żyją obecnie 
pod znakiem wyborów do władz 
związkowych.

\V całym kraju odbywają się zebra 
nia nauczycielskie, na których obok 
spraw organizacyjnych, obok dyskn- 
sji nad składem Zarządu, omawiane 
są i  to w stopniu szerokim zagadnie * 
nia związane z życiem i pracą nau
czyciela.

Rzecz zrozumiała, że sprawy co - 
dziennego bytu nie mało zajmują miej 
sca w rozważaniach nauczycielskich. 
Ale obok nich dużo mówi się o spra
wach ogólnopaństwowych, o organiza 
cji szkolnictwa, o podręcznikach szkol 
nych, o awansie nauczycielskim.

Świadomie i celowo stawiamy za
gadnienie awansu wśród kategorii 
spraw, określonych jako ogólnopań - 
stwowe. Awans nauczyciela to _ nie 
problem wysługi lat czy przesunięcia 
o przewidziany pragmatyka stopień 
służbowy wraz z związanym z tym 
zwiększeniem uposażenia. Awans na
uczyciela to w nierwśzym rzędzie 
podwyższenie kwalifikacji zawodo
wych. to dodatkowe specjalne prze
szkolenie, to zaznajomienie się z naj
nowszymi zdobyczami w tej dziedzi 
nie Wiedzy, która stanowi jego spe
cjalność, to wreszcie poznanie no
wych postępowych prądów pedago - 
gicznych.

Nauczyciel godny w ten sposób po
jętego awansu, to poważny czynnik 
podnoszenia poziomu naszego szkolni 
ctwa na wszystkich jego szczeblach.

Kierownictwo Ministerstwa Oświa 
ty ze współpracownikami rekrutują
cymi sic z doświadczonych oświatow
ców, pedagogów i społeczników, oprą 
cowuje piany doskonalenia szkolni
ctwa, zastosowania nowych metod pe 
dagogicznych do naszej rzeczywistoś
ci. Współpraca najszerszych mas zrze 
szonego nauczycielstwa z Minister - 
stwem Oświaty, współpraca! ludzi 
związanych z praktyką dnia codzien
nego, powiązanych bezpośrednio z 
dziećmi i młodzieżą, znających ich tro 
ski i  kłopoty, nadzieje i pragnienia — 
taka szeroka współpraca dać powinna 
doskonałe możliwość) rozwojowe na - 
szemu szkolnictwu i skierować szko
łę polską na nowe tory.

N|e osłabiać kontroli!
Kilka dni temu donosiliśmy o tym. 

że Dzielnicowa Rada Narodowa Pra
ga — Północ w Warszawie na ostat
nim swoim posiedzeniu omawiała wjr 
n ik ł wałki ze spekulacją na swoim te 
renie. Wysłuchano sprawozdań przed 
stawlcieli społecznej kontroli cen, 
stwierdzono, że akcja rozwija się nor 
malnie i  daje dobre wynikł.

Wydaje nam się, że za przykładem 
DRN Praga-Północ winny iść WSZY
STKIE BEZ WYJĄTKU Rady Narodo 
we oraz WSZYSTKIE BEZ WYJĄT
KU związki zawodowe i inne organi
zacje społeczne, które wydelegowały 
swych członków do społecznej kontro
l i  cen. Powinny one na odbywanych 
posiedzeniach i walnych zebraniach 
zażądać od swych przedstawicieli, aby 
zdawali sprawę ze swej działalności w 
aparacie walki z drożyzną i lichwą 
handlową.

Zainteresowanie czynników społecz
nych doda pracownikom kontroli no
wych sił i  otuchy w ich cięż
kiej pracy, dopomoże im jeszcze sku
teczniej zwalczać spekulację i pasek.

Taki bodziec jest potrzebny z róż
nych względów.

PO PIERWSZE, trzeba, ABY D ZIA 
ŁACZE KONTROLI SPOŁECZNEJ 
NIE ODRYWALI SIĘ OD SWOICH 
ORGANIZACJI, aby nie zapominali, 
że na posterunkach walki o poprawę 
bytu mas pracujących, są wysłannika
mi ludu i  jego pełnomocnikami.

PO WTÓRE, ABY NIE OSŁABIALI 
AKCJI KONTROLI. Zdarza się już 
bowiem gdzieniegdzie, że niektórzy 
krótkowzroczni działacze postanawia
ją sobie, iż akcja antyspekulacyjna do 
biegła końca i że można już nad nią 
przejść do porządku dziennego przy
stępując do nowych bardziej atrakcyj 
nych akcji. Trzeba im wytłumaczyć, 
że walka z drożyzną nie jest akcją 
krótkotrwałą, że KONTROLA HAN
DLU MOZĘ BYC NAPRAWDĘ SKU
TECZNA JEDYNIE WTEDY JEŚLI 
JEST STAŁA NIEPRZERWANIE.

Bodziec i zachęta są potrzebne je 
szcze z tego względu, że ostatnio 
zmniejsza się ilość protokółów sporzą 
dzanych przez kontrolerów i spraw 
skierowanych do Komisji Specjalnej. 
Jeżeli objaw ten jest wynikiem osła
bienia kontroli, to należy bić na alarm. 
Elementy spekulacyjne czyhają na ta
k i spadek czujności kontrolerów spo
łecznych, by natychmiast ponowić pró 
by paskowania i spekulacji. W TA
KICH WYPADKACH TRZEBA 
WZMOCNIĆ KONTROLĘ. PODWOIĆ 
W YSIŁKI!

Zdarza się jednak coraz częściej, że 
spadek liczby protokółów jest w irni
kiem dobrze prowadzonej kontroli, 
która zmusiła wszystkich do przestrze 
gania cen. W takich wypadkach NIE 
NALEŻY SIĘ ZNIECHĘCAĆ BRA
KIEM  NADUŻYĆ, ale cieszyć się z te 
go i nadal niezmordowanie pracować.

I  W TYCH POMYŚLNYCH WY
PADKACH NIE NALEŻY OSŁABIAĆ 
KONTROLI.

C Z Y T A J C I E  

’’C i i ia ip s k R  
Drogą«
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A  c h o d n ik i . . .  | W ciągu dwóch ostatnich lat skrom
Idę Nowym Światem z zadarta oło- Ry budyneczek s t r y k i  „Marciniak“ , 

wą Bo i jakże głowy nie zadzierać, P-'Zy “ ° £ f 1?a ok<*«u. przekształcił 
'«*<% tyle ciekawych rzeczy jest do o f ę W cały blok nowoczesnych bu- 
glądama. Iu  remont, tam budowa Do- dynkow fabrycznych. Powstały tu o- 
my rosną z dnia na dzień. Tu 'dach ne dosłownie ¿ak grzyby po deszczu. 
A,*ad<i, ław j« i  tynkują. Donrawdu ClAgle się buduje, przenosi, roz
jusza się raduje. ”  szerzą...

I  nagle... sam nie wiem, jak to sie . Zajrzyjmy jak to wszystko wy- 
' >aio- Zagapiłem się chyba za bardzo- f 1?03 ” od f roA^ & • A  w i?c -ob'1 się 
lewa noga ugrzęła w jakiejś roznadli- ' tUtaj ~ - jaK mówl dyr- Skrzyński —

„Marciniak” buduje nowoczesnq halę

Przy łune lu ...

n>«t spod prawej usunął sie nr-rnt i iń i i sprz?f elektrotechniczny do oświetleń 
ieżf jak długi. ' J l specjalnych — co przetłumaczone na

Ne naturalnie, w tym miejscu za- 
injasi chodnika bi/ła jakaś mozaika

. - - --  przetłumaczone na
' język zwykłego śmiertelnika brzmi:

pracy nie ma n ik t w naszej fabryce'!
— Ech, nic specjalnego — odpowia- i 

da. — Po prostu trzeba się trochę 1 
przypilnować i  uważać na robotę.

W hali, gdzie pracuje C ytryn iak,! 
wisi tabliczka z napisem:

„Kto traci codziennie przy pracy

my dalej na pierwszym piętrze szkoła 
przemysłowa, w której kształci się 90 
uczniów. W pobliżu świetlica jasna i 

ohszema.
— A  ta hala działu montażowego 

będzie zwiększona?
— Podwyższymy ją o dwa piętra —

_ t - • . ---7---» ./%*.»w neisAiurvu, Z
rózmej wielkości i  różnego kształtu 
cegieł Dobre to, owszem, dla akroba- 
>ow, ale dta zwykłego przechodnia, tro- 
chf, ze s ię  tak wyrażę, „za mocne” .

Rozbite ko/ano boli, buty obdrapa- 
tie, miły nastrój prysnął bez śladu. A  
/u jeszcze na dobitkę „poszkodowani”  
•weezss mojego upadku przechodnie 
■nruczą, ze „trzeba pod nogi patrzeć a 
■»e lad j>. rozbijać” .

Powlokłem się więc dalej ze spusz- 
czoriłi głową. Uważnie patrzę pod nogi. 
'¿e wywróciłem się już ani na p i  

Trzech Krzyży (przy ul. Daszyńskie
go) ani na u l  Mokotowskiej. Widzia- 
łtm  i  dokładnie policzyłem wszystkie 
-yrwy i dziury w chodniku. W riiektń- 

: jtch miejscach nie mogłem liczyć 
ciur, gdyż w ogóle chodnika nie było.

' hóf te miejsca ,,niebezpieczne”  poz- 
nać- na pamięć, by móc później char 
/ zi¿ z zadartą głową i nadal widzieć to, 
<o się buduje.

Podobno chodnikami zajm uje się Za- 
■\'.d M /Ciski. I  ktoś m i m ówił ( nie 
: cm, czy to prawda czy tylko plotka), 
a ¿4 materiały niezbędne do naprawy 

nawierzchni naszych ulic. To znaczy 
s !, a le  n ie  m a z a c o i c h  
■t y k u p i ć .

W imieniu więc wszystkich rozbijają 
cych na ulicach stolicy nosy, kolana, 
t:y wracających się i przeklinających 
“ ‘t  czym świat stoi, apeluję do odnoś- 
>* !<‘h władz, by przy układaniu następ- 
" go budżetu pomyślały poważnie o 
•• maleńkim a jednak tok ważnym 

•■sególe, o naszych brukach, o nar 
yeh nieszczęsnych chodnikach.

nia.
----- .  -----------------  i Roztnnieją to zresztą tu wszyscy,
oprawki do świateł w wagonach, la - j gdyż niemal wszyscy robotnicy prze-

tylko jedną minutę — ten pomniejsza j odpowiada dyr. Skrzyński, 
w  ciągu roku naszą produkcję o j — Kiedy? W przyszłym roku?
2 tysiące złotych". j _  Nie. Na wiosnę.

Ten robotnik z całą pewnością zro- j I  w  tej odpowiedzi jest cały wyś- 
zumiał i docenił wagę napisanego zda cig rzetelnej twórczej pracy fabryki,

która wielomilowymi krokami idzie 
naprzód, ciągłe naprzód. «► W .. '

tarnie d-o lokomotyw, samochodów, o- 
śwletlenia dla dworców, kopalń,

A  dawniej w maleńkim budynecz
ku robiło się ty lk o .. żvrandole.

PODWOJONO PRODUKCJĘ 
V, ciągu bieżącego roku podwojono 

produkcję. Załoga fabryczna składa 
się z 530 osób, w przyszłym roku, cy
fra *a wzrośnie do 900,

Chodźmy za dyr. Skrzyńskim, któ
ry pokazuje fabrykę. W halach ścisk 
maszyn i ludzi. Niektóre maszyny 
pracują tu ostatni dzień.' ju tro ' będą 
.szły“  już w nowych blokach. Przy 

montażu wielo przegubowych lamp 
robotnik Józef Cytryniak wyrobił w 
ubległvm miesiącu 235 proc. normy. 

— Pogratulować! Takich wyników

kroczyli normę.
Oto akordowa czwórka: Maciejak, 

Gersz, Kotrzepa, Majewski — wszys
cy razem pracują przy przygotowy
waniu i cięciu materiału. Wszyscy; 
mają 269 proc. normy.

JUŻ NA WIOSNĘ 
W nowym gmachu fabrycznym jest 

pięknie urządzona stołówka. Niedaw
no odbyło się tutaj uroczyste odsło 
nięeie sztandaru PPR i PPS. które 
zgromadziło całą załogę fabryczną. W 
sali została jeszcze dekoracja. Są to

ffiamal w powietrza jadą tramwaje
nad wykopem tunelu kolei średnicowej

^Zakończenie robót w połowie listopada
Przeciętny mieszkaniec Warszawy

20 ton prochów ludzkich
wydobyto z krematoriów Al Szucha i, Gęsiówki“

Z krematoriów w  Al. Szucha i  na 
„Gęsiówce" wydobyto 20 Sen prochów 
ladzk.ch, co — wedla najostrożniej
szych obliczeń pochodzi ze spalenia 
10 tysięcy zamordowanych.

Jest to tylko fragment ogromnych 
strat, jakie Warszawa poniosła w  lu 
dziach w czasie powstania i w  okre
sie likw idacji ghetta.

O te iccznc ustalenie ogólnej liczby 
ofiar jest niezmiernie trudne. Mogił 
F otbne.ycłi w Warszawie już pra
wdę nie ma. Od momentu wyzwolenia

/60 m3 gruzu i 6,000 cegieł
Cechy budują dom rzemiosła

dwa duże koła zazębiające się o sie- może nie wiedzieć, gdzie jaka fabryka 
oie, które symbolizują współpracę o- i powstaje. Dowiaduje sie o tym z gazet

b&zP<>średnio, jeśli mieszka w danej 
ców i około 40 ZWM-owców. Ale idź- • «*ieuucy. W ątpię, jednak, czy znajdzie

się warszawianin, który by nie wiedział 
; o budowie tunelu kolei średnicowej, 
j Z tunelem, a ściślej mówiąc, z jego 
| budową, stykają się prócz (jakże w o- 
statnieh czasach nieszczęśliwych) mie- 

| szkańców ul. Smolnej, wszyscy ci, któ- 
’ rym wypadnie odbywać x>odróż z Pragi 
do Warszawy i odwrotnie. Chce, czy nie 
chce taki obywatel, musi spojrzeć, mu
si zainteresować się, dlaczego tramwaj 
zwalnia biegu i  jedzie „między dwoma 
płotami” . I  każdy najbardziej nawet za
twardziały pesymista musi po-wiedzieć 
sobie w duchu —— „a jednak przecież 
buduje się” .

OSTATNI WYKOP 
Buduje się i  to buduje się w tempie 

przyśpieszonym, Gdy wchodzę na teren 
budowy i lawiruję między sznurami wa-

Z in icjatywy Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie rozooczęto budowę Do
mu Rzemiosła przy ul. Miodowej 
nr 14. Wstępne prace polegały na od
gruzowaniu terenu budowy 1 oczysz
czeniu odcinka ul. Kapitulnej i  Pod
wale, na którym były jeszcze baryka
dy z czasów powstania.

Do pracy stawiły się cechy: Kraw
ców — 160 osób, Fotografów i Fryzje- 
ów — 220 osób, Rzemiosł metalo- 
:-'ch — 500 osób, Stolarzy 

- >b. Rymarzy 1 Szewców ■

| sób, Piekarzy — 45 osób, Cukierni- 
) ków — 170 osób. Poza tym w dniu u-
j roczystości założenia i  poświęcenia 
i kamienia węgielnego pracowała gru- 
! Pa Szkoły Rzemiosł Budowlanych o-
j raz cech Szklarzy.
| Ogółem wywieziono 760 m sześć. 
| gruzu, uzyskano 6,000 cegieł. Koszt 
j transportu i  dozoru technicznego w y- 
i nosił ok. 120.000 zł, a wartość pracy 
j -włożonej przez uczestników przekra- 

200 o- i cza sumę 400.000 zł. (k)
250 o-

do chwili obecnej M IEJSKI ZA
KŁAD POGRZEBOWY ekshumował 
25 tysięcy ciał. Większość zwłok prze 
wieziono na cmentarz już w 1945 ro
ku. Prace ekshumacyjne w 1948 r. 
pozwoliły na przeniesienie do grobów 
8.000 zmarłych i  zabitych. Na wiosnę 
br. w  ekshumacjach, przeprowadza
nych na Pi. Narutowicza, Zieleniaku, 
na Płockiej i  w Ogrodzie Krasiń
skich, wydobyto z mogił zbiorowych 
około 4.000 osób,

.Mimo to, pod gruzami leży jeszcie 
100 tys., a może więcej zwłok, któ
rych ekshumacja natrafia na ogrom
ne trudności techniczne, związane z 
usunięciem gruzów. Toteż prace eks
humacyjne będą obecnie prowadzone 
równolegle z odbudową miasta.

Jedyną natomiast wielką zbiorową 
mogiłą, znajdującą się jeszcze w sto
licy, jest położony między dwoma 
cmentarzami teren byłego boiska 
„Skry", który kryje olbrzymią, nie
określoną dotychczas liczbę dziesiąt
ków tysięcy, a może nawet więcej 
Żydów, pomordowanych i  zmarłych 
w ghetcie.

Obecnie przeprowadza się ekshu
macje z terenu Falenicy i okolic. 
Znajduje sie tam około 500 zwłok 
żołnierzy radzieckich. Przeszło 200 
zwłok przeniesiono Już na cmentarz 
wojenny w Falenicy.

gonetek,
ziemi na drugi i staram się utrzymać 
równowagę na wąskich kładkach, za

skoczę z jednego ‘kopczyka Właśnie umowa tych Urządzeń umac
niających, pozwalających na normalną 
komunikację, komplikuje i  utrudnia ro 
botę.

W sumie biorąc została wykonana ol
brzymia praca, a zatrudnionych tu by
ło stosunkowo niedużo ludzi. Cała zało
ga składa się ze 150 osób.

— Czy wyróżnił się ktoś w pracy f
— O tak.
— Kto?
— Trudno mi odpowiedzieć na to py

tanie — mówi naczelny inżynier. Mu
siałbym wyliczać wszystkie nazwiska po 
kolei. Wyróżnili się wszyscy.

czepia mnie jeden z majstrów.
— Przyszła pani zobaczyć, jak pra

cujemy? Spieszymy się. Wykańczamy 
ściany, kładziemy sklepienie.

Pośpiech widać tu na każdym kroku. 
I  nie tylko pośpiech, lecz i  wyniki przy
śpieszonej pracy.

Jak mnie informuje inżynier prowa
dzący z ramienia firm y Beton - Stal ro
boty, dzisiaj wykańcza się ostatni wy
kop. Do „przesklepienia” , to znaczy po
łożenia betonowych sklepień pozostał je 
szcze odcinek 50-metrowy. (od czerwca 
wykonano 400 m). Projektuję się za
kończenie robót na 15 listopada.

JBEZ PRZERWY
Praca jest tu '-komplikowana jeszcze 

i  przez to, że ruch kołowy nie został ani 
na chwilę wstrzymany. Cały czas 
tramwaje kursują, przejeżdżając na 
pewnym odcinku niemal w powietrzu.

Milion zł za krótka pamięć
Lustra to rzy  społeczni

nakryli“  nieuczciwego kopca» i
Do obowiązku każdego kupca nale- kosztowała, albowiem podstawę opo- 

ży płacenie podatku obrotowego i do- ’ -  
chodowego. Z tym obowiązkiem nie 
chciał się pogodzić właściciel hurtow-

A  przepisy1

Mn progu nowego życiu
ierwsi pensjonariusze Pogotowia Opiekuńczego SKOSS i

k

Na czerwonym murze, przy ui. 6 
Sierpnia nr 38, uwydatnia się nowa 
lśniąca tabliczka z napisem: „Pogo
towie Opiekuńcze". Placówka ta uru 
bomiona parę dni temu przez 

' KOS, ma służyć jako przejściowe 
’bronienie dla bezdomnych, osiero-

conych, czy też pozbawionych opieki 
chłopców w  wieku od 7 do 18 lat.

Strzałka prowadzi na pierwsze pię 
tro w  oficynie, gdzie mieści się kan
celaria i gabinet lekarski. W Pogo
towiu dyżuruje stale lekarz i higie
nistka. W ciągu trzech tygodni (tyle 
przewidziane jest na pobyt w Pogo
towiu) Chłopcy przechodzą badanie 
lekarskie oraz psychotechniczne i za 
leżnie od wyników kierowani są dc 
różnych zakładów opiekuńczych.

SMACZNEGO...
Na drugim piętrze drzwi, opatrzo

ne napisem: „Sypialnia“ , są lekko 
uchylone. Zaglądamy do wnętrza. 
Duży, świeżo otynkowany pokój za
stawiony jest rzędami drewnianych 
tapczanów, zasłanych świeżą poście
lą. Zza sąsiednich drzwi dobiega 
gwar ożywionych, chłopięcych gło
sów.

Przy dwóch stołach siedzi grupka
, .. chłopców. Wszystkie głowy nachylo-nwa 31. W idow isk „ i-a  .gady w ani ‘ . a ___ - ___

oowszednie o god? i? ilu szkół W oie- HS Sć| tlis^O T»3u t«łlPrZ3ini. Cnłopcy 
o gndz 12.30 . wsuwają właśnie smaczny kapuś-

k o n c ek t  w z.M.D. i n iak Najmłodszy, liczący z 10 lat,
w ram ach akcji ośw ia tow e j o. k . w. cjeclzi obok wychowawczyni i... jakoś'

z w ią zku  M łod . D em o kra tyczn e j o rgan lzu - __
jo  d la m łodzieży szkół średn ich  K o n ce rt bez apetytu je  Zupę,
S ztuk i P o lsk ie j z bezin te resow anym  udzia 

n  a rtys tó w  P olskiego F.adia i  Opery

TEATR POLSKU „Hamlet".
TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I (M arszałkow ska) 

o * .  19 „O że n e k" Gogola 
M A Ł Y  (M arszałkow ska 61): god*. 1» 

„D r * w i *am kn lg t« “  s»rtve .
POW SZECHNY (Zam ojskiego M>: «od* 

19 „R o x y " .
JASKÓŁKA (Ma -sza łkow ska *9t ..Czło

wiek za b u rta "  C w o jdz ińsk iego 
TEATR „G U L IW E R " (K ró le w ska  13): 

..G ęgorek" — codziennie o '2.39 dta szkół 
-  o tw a rte  w  soboty 1 n iedzie le  o 16.80 

TE A TR  C O M O EO IA : godz. 19 „H a lka *1 
M on iuszk i.

„T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y “  -  (Ka- 
~ ................................ .gady w dn i

'Warszawskiej: B a ra ńsk ie j B ., B ogack ie j
Hess« B „  M ick ie w iczó w n y  H „  Czesni- 

na S t„  Iw anow a I „  M łyn a rczyka  R „  Szma 
g tls k ie g o  T.. Za lew skiego B.

K o n ce rt odbędzie się w  sal! C. K . S tron  
etwa D em okra tycznego o gedz. 15 we 

w to re k  21 bm . p rz y  u l. Z g rd a  U . Na- 
ępny ko n ce rt odbędzie się w  środę 22 

fcm. o godz. 15 w  sa li W edla na Pradze. i 
KO N C ER T LA U R E A T Ó W  Z G E N EW Y  ! 
W d n iu  23 bm . o godz. 19. w  sa li w id o w i ' 

ko w e j P o lsk ie j Y M C A  w ystąp ią  Laureac i 
T  M iędzynarodow ego K o n ku rsu  M uzycz- 
, 'g o  w  Genewie.
Przedsprzedaż b ile tó w  na ko n ce rt od so

bo ty  1* bm . w  ks ięga rn i G ebethnera i 
W o lffa  — Zgoda l i,  te ł. 8-82-9« w  godz 
9 — 17.

Czy nie smakuje ci? — pytamy
trochę zdziwieni. Odpowiada nam 
chóralny wybuch śmiechu.

— ««» —

— On już wsuwa trzecią 
kę — informuje jeden z chłopców. 
Jest tó chyba najlepsze świadectwo 
dla kuchni Pogotowia.

CHCĘ SIĘ UCZYC
Po obiedzie możemy spokojnie po

rozmawiać z pierwszymi pensjona
riuszami Pogotowia Opiekuńczego. 
Okazuje Się, że 12-letni Henio Ry
biński przywędrował tu już w  dniu 
otwarcia. Przyszedł sam z Targów
ka. gdzie mieszka z rodzicami. O j
ciec jest kaleką, matka ciężko cho
ra, rodzinę „utrzymuje“  13-letnia 
siostra — więc w  domu bieda.

Beniaminkiem Pogotowia jest 10- 
letni Jurek Kozłowski. Osieroconego 
chłopca przyprowadziła tu staruszka 
babka, która nie jest w  stanie utrzy
mać wnuka. — Jak zostanę szofe
rem, to zarobię na babcię — przy
rzeka młodociany opiekun.

Ostatni przybysz — 16-letni Stefek 
Kopania przyszedł tu akurat parę 
minut przed obiadem. Spod ciemnej 
czupryny spoglądają bystre oczy. 
Chłopiec, k tóry jest sierotą, przywę
drował aż ze wsi Sądowo, gdzie pra 
cował u jednego z gospodarzy. Dwa 
dni temu przeczytał w  gazecie o ot
warciu Pogotowia i od razu w yru
szył w drogę.

Pensjonariusze Pogotowia Opiekuń 
czego już za parę tygodni

n i materiałów bawełnianych i konfek 
cyjnych Józef Kowalski. Ilekroć od
wiedzali go urzędnicy z Urzędu Skar
bowego zawsze coś w książkach było 
nie w  porządku. Wreszcie w  czasie 
kontroli przeprowadzonej u hurtow
nika w  maju br. urzędnicy zakwestio
nowali książki handlowe i kazali za
prowadzić nowe.

Minęło parę miesięcy. W paździer
n iku przyszli na kontrolę do ob. Ko
walskiego lustratorzy społeczni. Zna- 

dokład- ; jąc niechęć hurtownika do płacenia

Ograniczenia w zużyciu prądu doty
czą całej Warszawy. A więc nie tylko 
mieszkań prywatnych, ale biur i  urzę
dów. Wydawało by się, te przykładni» 
i  tu powinien świecić Zarząd Miejski.

Tymczasem... spróbujmy się w tej 
dziedzinie przejść po różnych pokojach 
w gmachu BGK.

Niemal wszędzie — na stole lub oknie
datkowania podwyższono mu o 14 { — promieniuje przyjemnym ciepłem... 
m ilionów złotych. Skarb państwa zy-\ elektryczny piecyk. 
ska na tym I  m ilion złotych. A przepisy f

podatków lustratorzy przeglądnęli do
kładnie książki i sprawdzili zapasy to 
waru. X cóż się okazało? Kupiec „za
pomniał“ uwidocznić w  książkach 299 
koszul, wartości 627.900 zł.

Niechęć do płacenia podatków bę
dzie nieuczciwego hurtownika drogo

Bom by... tytoniow e
skonfiskowane przez urzędników
B rygady W schodniej

Ogródek nie... zaiąc

W kilkunastu punktach miasta war
szawiacy urządzają ogródki Jordanow
skie dla dzieciarni. Roboty są tu mniej, 
tam więcej zaawansowane ale postępu
ją  stale naprzód,. Tylko w dwóch miej
scach nie rozpoczęto jeszcze w ogóle 
pracy — prźy ul, Nadwiślańskiej i  Go- 
worowskiej.

Dlaczego f
Po prostu BOS nie dostarczył dotych

czas planów. Urbaniści nie mają czasu, 
aa ich opracowanie, zajęci bez reszty 

zostaną Warszawy — przyszłości
skierowani
pracy.

do szkół lub warsztatów 
(g)

A ogródek nie zając, nie ucieknie.
,4 dzieci f  No cóż, po prostu dorosną.

(Z ło ta t-m ..K o n w ó j"  

początek

96):

13. 

„C a r r i i

P A L L A D IU M
i i  15.30 I 18

A T L A N T IC  (C hm ie lna 13):
15, 19 i  21 „W ilk i  M o rsk ie ".

P O LO N IA  (M arszałkow ska 
k ła m ie “ .

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): oocz o 
godz. 13 15 I 21: „W io sn a ".

TĘ C ZA  (Suzina 4): „ K o n »  ga rbusek". 
SYRENA (In żyn ie rska  2) „Siódma zasło

na ".

ŚRODA, 22 paźdz ie rn ika  1947 ».
6.00 Sygn. czasu. 8.15 W iad. poranne. 6.20 j 

M uz. 7.00 Dz. po ranny. 7.15 M uz. 8.35 K w a- j 
drans p rozy  „S tarosta  W arszaw sk i" cz. III-1  
8 50 M uz. 9.00 Aud. d la  szkół. 10.40 A ud. | 
M in . O św ia ty . 12.03 W iad . po łudn . 12.15 j 
Muz. 12.20 „Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju "  — I 
re p o rt. 12.30 K o n ce rt dla m łodzieży. 18.00 j 
Dz. popo łudn . 15.35 A ud . s łow no-m uz. d la  
dz iec i p t. „K osza łe k  O pa łek żegna o d la tu 
jące p ta k i“ . 16.55 „P le śn i i w iersze re w o 
lu c y jn e "  aud. d la  m łodz ieży w  opr. Galisa. 
17.20 A u d . ro z ry w k . 18.00 R. U . L . „N a  
p rzedpo lu  S łow iańszczyzny" w y k ł.  d r . J. 
S ieradzkiego. 19.10 A ud. d la  w s i. 19.30 So
nata w io loncze low a R. Straussa w  w yk . 
Józefa Bogusza — fo r te p ia n . 20.00 D z ienn ik  
w lecz. 21.00 A ud ; C hop inow ska w  w y k . W. 
Szpilm ana — fo rte p ia n . 21.30 „W in o b ra n ie " 
aud. w  oprać. J. D uchnow skiego . 21.30 
M uz. 22.00 M uz. taneczna w  w y k . M a łe j 
O rk . P. R. pod d y r. S. Rachonia. 23.00 O- 
s ta tn ie  w iad . 23.20 Smetana — F ragm enty  
z op. „Sprzedana narzeczona" w  w y k , 
zesp. a rtys tó w , chó ru  ł  o rk . Op. N a r. w 
Pradze pod d y r . R. Yesata — z p ły t .

W krótce otw arcie
Teatru Nowego

Jn i tytko k ilka  dni dzieli nas od 
daty otwarcia Teatru Nowego w  War 
ssawie przy ulicy Puławskiej 39, 
który obok Państwowego Teatru Poi 
sklego w Warszawie, rozporządzać 
będze najbardziej reprezentacyjną 
salą teatralną stolicy, mieszczącą po 
nad 1.000 widzów Na inaugurację 
wystawiona zostanie w nadchodzący 
piątek, dnia 24 bm. komedia Beau- 
marchais „Wesele Figara“  w  prze
kładzie Tadeusza Boya - Żeleńskie-

go. Inscenizacja i  reżyseria Stani
sława Daczyńskiego. Dekoracje i  ko
stiumy Otto Axera. Choreografia 
Leona Wójcikowskiego. Opracowanie 
muzyczne Tadeusza Sygietyńsldego. 
Obsadę stanowią: Janina Godlewska, 
Irena Górska, Helena Zaborska, An 
drzej Bogucki. Dobiesław Damięcki, 
Tadeusz Fijewski, Edward Fertner, 
Jan Mroziński, Klemens Mielczarek. 
Adam Mularczyk i  Jarosław Skul
ski.

Surowiec tytoniowy szmuglowany 
jest stale z „bazy“ tytoniowej — <>k r? 
gu lubelskiego. Dlatego też ochrona 
skarbowa specjalnie czujną opieką ©- 
tacza pociągi przychodzące z Lublina.

Brygada Wschodnia przeprowadziła 
w  sobotę łącznie ze Strażą 
Ochrony Kolei „nalot“ na dwo
rzec Wschodni. W pociągach, przycho
dzących do Warszawy o godz, 7 i  io 
rano, w bagażach pasażerów nie znaTe 
ziono ani jednego deka tytoniu, A 
jednak oba lubelskie pociągi przywio 
zły pokaźny transport szmuglowane- 
go surowca. W jaki sposób?

Okazało się, że ładunki tytoniu w  
paczkach, liczących po parę kilo  przy 
jechały z Lublina na osiach, czy bufo- 

^d łu żn e  paczki w 
łA1S ,bomb lotniczych umocowane 

n r * L d™tamł pod wagonami. Jednak 
urzędnicy skarbowi okazali się nie 
mniej sprytni niż szmuglerzy i tran- 
port odnaleźli. Skonfiskowano na 

dworcu około loo kg. liści tytonio-

Dwie nowe linie G“i lf‘
•* *!

Dyrekcja M ZK zawiadamia, że od 
dnia 19 bm. czynne są dwie nowe linie 
autobusowe:

L in ia  „G “  na trasie: pl. 3-ch Krzy
ży, Książęca, Czerniakowska, pl. Ber
nardyński.

Długość trasy wynosi 5,5 km.
Odjazd z pl. 3-ch Krzyży 5,30, ostat

ni 22,20; z pl. Bernardyńskiego 5,55, 
ostatni 22.45.

Lin ia „U “  na trasie: placyk przed 
„Polonią“ , Al. gen. Sikorskiego, Wia
dukt, Ślimak, A i. 3-go Maja (przy 
Wiadukcie), Solec. Dobra, Tamka, Wy. 
brzeże Kościuszkowskie, Zjazd (gmach 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw). W od
wrotnym kierunku — od Wiaduktu 
przez Smolną, Nowy Świąt. Chmiel 
ną, Marszałkowską.

Długość trasy wynosi 4,5 km.
Odjazd z placyku przed „Polonią" 

5.35, ostatni 22,20; spod gmachu- zw 
zaw. 5.55, ostatni 22.40.

Jednocześnie uległa zmianie trasa l i 
n ii „Z “  i  przebiegać będzie: od ul Ka- 
rowej/Krak. Przedmieście, przez Krak 
Przedmieście, Nowy Świat, Al. gen 
Sikorskiego, Wiadukt, Most Por-iatow- 
skiego dalej, jak dotychczas. W od
wrotnym kierunku od Al. Sikorskiego, 
Smolną, Nowy Świat, dalej normalnie

wych. Ogólna ilość skonfiskowanego 
w tym miesiącu szmug! cwanego tyto
niu powiększyła się już do 1.000 kg.

W tym samym dniu funkcjonariu
sze Brygady Wschodniej w ykry li pod 
Warszawą trzy potajemne gorzelnie. 
W pow. radzymińskim pod wsią Kąty 
Borucie wykryta została w  lesie bim- 
brownia, należąca do niejakiego An
toniego Radzia. Drugą bimbrownię 
wykryto w  Międzylesiu w  zaroślach 
przy domu Władysława Białka. Trze
cie wreszcie przedsiębiorstwo na świe 
żym powietrzu należało do Stanisła
wa Szczepkowskiego w Czarnej Stru
dze.

Bimber i zacier zostały zniszczone 
na miejscu, a urządzenia potajemnej 
gorzelni skonfiskowano. Trzech produ 
centów bimbru przekazano do Komi
sji Specjalnej. Powędrują do Mileci- 
na. (g)

O D C ZY T U  E LE K T R Y K Ó W

r z ą d ó w  dnZC a® b m ektryk<5w p o lsk ie h  u - 
r lu m  K lin iS i 2L bm - °  SOdz. 17 w  A u d y to - 
w a 82 (róg1 OczkrirmatK^logieznej, K oszyko-

m T  I* ™  T^omanus 'w y e ^ o s ^ re fa -

w « ^ n o % r ^ ęrw o ^ y !Cyh “ P,,!Ć
F A B R Y K A  „W E D E L “  Z W IĘ K S Z A  

-  . .  PRO DUKCJĘ
w ie  zam i°«r?a fab f yk a  “ W ede l- w  W arszJ- 
zw ła« „  za z w iększyc swą p ro d u kc ję , a 
(cz lko ln rt P rod ukc ję  c u k ie rk ó w  m ię k k ic h  
i -ekoiadowe, oblewane, k re m ó w k i) . c z y  -  
m onę są ró w n ież  p ró b y  w  ce lu  podniesie- 
fęa jakośc i czeko lady oraz w yp ro d u ko w a - 

.n o w y c h  g a tu n kó w  czeko lady. Już w  
i i ,  iusira ozasie Ukażą się na ry n k u  cze
ko lad y  o  now ych  sm akach (orzechowa. DO 
m aranczowa, k re m ow a  itp .) .

S P Ó ŁD ZIE LC Y  CZECHOSŁOW ACCY 
W  POLSCE

D nia  21 pa źdz ie rn ika  p rzybędzie  do W ar
szawy 20-osobowa w yc ieczka  spó łdzie lców  
czechosłow ackich, k tó rz y  będą re w iz y to 
wać po lsk ich  spó łdzie lców .

N a czele de legac ji s to i p. K unz , sekre- 
i t l i  genera lny  G łó w n e j C e n tra li S pó łdz ie l 
czej w  Czechosłow acji.

Z E H R A N IK  SPR AW O ZD AW CZE
W  zw iązku  z doroczną Sesja K o m ite tu  

W ykonawczego Ś w ia tow e j D e m o k ra ty c z 
n i  F e de rac ji K o b ie t w  S ztokho lm ie , o d -  
będzie się Jutro, o godzin ie  16 w  gm achu 
„R o m y "  Zebranie sprawozdawcze, w  k tó 
ry m  wezmą ud z ia ł pow raca jące  ze Sztok
h o lm u  d e le ga tk i po lsk ie : d r  m in is te r Eu
genia P ragerow a, po s ła nk i: tow . E dw arda 
O rłow ska  i  ob. S tan is ław a G arnca r  czy ko- 
wa, sekr. gen. Za rządu Głównego Ligi n> 
tow. Izo ld a  K ow a lska . * ł

Po części o fic ja lne j — koncert, ł
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Wśród owoców, jarzyn i kwiatów
Na wystawie ogrodniczo- rolniczej w Poznaniu

Stolica W ielkopolski, dzięki wielo
letnim pomyślnym doświadczeniom z 
Targami Poznańskimi, posiada boga
te tradycje wystawowe, a jej miesz
kańcy duże zrozumienie dla tego ro
dzaju imprez. Przyjezdni na wystawy, 
organizowane w Poznaniu mogą być 
zawsze spokojni o tzw. dach nad gło
wą. W ielkopolanie rozumieją, że o- 
pieka nad przyjezdnymi stanowi za
równo obowiązek społeczny, jak i 
właściwe zrozumienie własnych inte
resów.

ZADZIW IAJĄCE M IASTO
Pierwsza krajowa wystawa rolni

czo - ogrodnicza w Poznaniu powita-

(korespondencja własna)

Sukces młodych z „Leo“
W młodzieżowym wyścigu pracy 

zainicjowanym na Pomorzu przez ko
ła fabryczne ZWM i sekoję młodzieżo
wą związków zawodowych młodzi pra 
cownicy fabryki obuwia „Leo“ w Byd 
Eoszczy osiągnęli piękny sukces. Prze 
ciętne przekroczenie normy wynosi 
°k. 300 proc.

Imponujące rezultaty
Robotnicy fabryki Herzfeld i Victo- 

rius w Grudziądzu, którzy przystąpili 
do współzawodnictwa pracy osiągnęli 
w krótkim  czasie imponujące rezulta
ty.

W odlewni fabryki w Mniszku Ka
zimierz Gołębiowski wyrobił 235 proc. 
normy, Antoni Lewandowski 212 proc. 
normy, Jan Wlodkowski 205 proc.

W oddziale fabryki w  Grudziądzu 
czołowe miejsca zajmują Jan Koszyc
ki — 170 proc. normy, Franciszek Go 
rzyński — 164 proc., Jan Wesołowski 
•— 154 proc.

Szkoła rzeźby w węglu
Rybnickie Zjednoczenie Przem ysłu  

.Węglowego podjęło w roku ubiegłym  
akcję opieki nad samorodnymi talen
tami, przejawiającymi się wśród górni 
ków, wykonywującyeh rzeźby w wę
glu. Celem stworzenia im odpowied
nich warunków pracy została urucho 
miona specjalna szkoła rzeźby w wę
glu, wyposażona w odpowiednie u- 
rza.dzenia oraz narzędzia pracy. Zjed
noczenie dostarcza uczniom również 

+ °dpow iedn ie j Jakości, dostatecz 
me twardego i tłustego.

Dla rzeźbiarzy zaawansowanych zor 
ganizowany został specjalny kurs pod 
fachowym kierownictwem prof. Ko- 

;: arzewskiego.

na więc była przez samych poznania
ków z żywym zadowoleniem, a goście, 
którzy przyjeżdżają tu z różnych stron 
kraju, by przez kilka godzin, czy też 
przez kilka dni — zależnie od zasobu 
czasu i  pieniędzy — przebywać na 
terenach Targów Poznańskich, tym 
razem kunsztem ogrodników przeisto
czonych w prawdziwy rajski ogród, 
zapewnioną mają właśnie taką rze
czową opiekę. Choć hotele przepeł
nione, kwater przygotowano dosta
teczną ilość. Poznań — to w  naszych 
warunkach powojennych bardzo dziw 
ne — sympatycznie dziwne —- mia
sto. Na apel komisarza komitetu orga
nizacyjnego wystawy mieszkańcy Poz 
nania zgłosili znaczną liczbę., wolnych 
pokojów. Ma się rozumieć turysta z 
"Warszawy jest z tego stanu rzeczy 
zadowolony, nie bez domieszki cichej 
zazdrości. Poza „wolnym i pokojami“ , 
hotelami, organizatorzy wystawy przy 
gotowali w tzw. Gospodzie Targo
wej ponad 1.400 miejsc dla przyjezd
nych, których z każdym dniem przy
bywa do Poznania coraz więcej.

WŚRÓD K W IA TÓ W
Bo wycieczka na wystawę rolni

czo - ogrodniczą istotnie jest cieka
wa i  pożyteczna, nie tylko dla fa
chowców: rolników i ogrodników. Na

wet zupełni laicy w  dziedzinie nauk 
agro-technicznych przekonują się o 
szybkim postępie kultury rolnej w no 
wej zreformowanej wsi polskiej. W y 
stawa została zozmieszczona w  czte
rech głównych pawilonach i w sześciu 
pomniejszych. W  hali ciężkiego prze 
mysłu, który jest największym pawilo
nem wystawowym Targów Poznań
skich, rozmieściły swoje eksponaty 
przedsiębiorstwa ogrodnicze. Jest to 
— jak zgodnie wszyscy zwiedzający 
stwierdzają — pawilon najbardziej e- 
fektowny. Ogrodnicy nasi pokazali tu 
taj swój niepospolity kunszt oraz boga 
ty  dorobek powojenny. Na samym 
środku pawilonu rozmieszczono w ielki 
kwietnik, którego twórcami byli o- 
grodnicy z W ydziału Ogrodów i  La
sów Miejskich miasta Poznania. Po
kazano nam tutaj wzór techniki ogrod 
niczej, godny naśladownia przez wy
działy ogronicze Zarządów Miejskich 
wszystkich naszych miast.

Fachowcy rolnicy podziwiają pawi
lon, w którym przedstawiona zosta
ła gospodarka lnem, wełną konopiami 
i  jedwabiem naturalnym. Atrakcję te
go pawilonu stanowi dział plantacji 
miejskich, zorganizowany przez Zarżą 
dy M iast Warszawy, Łodzi, 1 Poz
nania. Jeszcze większą atrakcję dla 
wielu zwiedzających stanowią wyko-

Konfekcja wtacza się we współzawodnictwo
W rocław  w yzw a ł Szczecin

Ponad 3.500 robotników i robotnic 
Ośrodka Przemysłu Konfekcyjnego 
Nr 1 we Wrocławiu, rozpoczęło 
współzawodnictwo w pracy.

Wyniki współzawodnictwa ustalane 
będą co dwa tygodnie przez siedmio 
osobowe komisje, złożone z przed
stawiciela kierownictwa oddziału, 
związków zawodowych oraz dwóch 
przodujących robotników i  kierowni 
ka oddziału kontroli technicznej. Po 
dobhe komisje rozstrzygać będą co 
miesiąc o wynikach współzawodni
ctwa pomiędzy poszczególnymi od
działami ośrodka. Warunkiem współ 
zawodnictwa jest produkcja towarów 
pierwszej jakości, zmniejszenie do 
minimum ilości poprawek oraz wyko

nanie nie mniej niż 130 proc. nor
my produkcyjnej.

Jednocześnie z wyścigiem wewnę
trznym Ośrodek Konfekcyjny N r 1 
we Wrocławiu rozpoczął współzawo
dnictwo w  pracy z Państwową Fa
bryką Konfekcyjną w Szczecinie.

N ajstarszy członek partii
Tow. Osmański ma 192 łata
i 100 dzieci, w nuków  i p raw nuków

Organizacja partyjna PPR w Zdun Zwoleniu tow. Uznański znalazł się 
skiej Woli ma do zanotowania w , W szeregach Polskiej Partii Robotni- 
swej kronice niecodzienne wydarzę! czej, której program — jak sam po 
nie—miejscowy komitet wydał stałą le 
gitymację partyjną 102-letniemu to 
warzyszowi. .Test nim tow. Uznański 
Antoni ze wsi Borszewice gm Ba- 
łucz.

Tow. Uznański urodził się w  roku 
1845. w  czasie powstania 1863 uciekł 
do powstańców z. praktyki u bedna
rza. Przez całe życie znany był w  o- 
kolicy jako radykalny demokrata, w  
tym duchu wychował też swoich sy
nów. Nic też dziwnego, że po wy

wiedział, najlepiej mu odpowiada — 
a jego synowie i wnuki — (ogółem 
tow. Uznański ma około 100 dzieci* 
wnuków i prawnuków) — W szere
gach budowniczych Polski Ludowej 
przez pracę w partii, MO i admini
stracji.

Tow. Uznański czuje się jeszcze 
całkiem dobrze, a nie dalej jak w  u- 
>i ległym roku kosił zboże razem ze 
swymi prawnukami.

Milionowe oszczędności w przemyśle
Howe wynalazki lagoizą iirak sił fachowych

Dwaj inżynierowie, Waligórski i 
^ajezierski, dokonali wynalazku tech

CfcCS ŁODZI
S tudenci łódzcy, idąc za p rzyk ładem  

w arszaw iaków , rozpoczęli „odgruzow an ie *4 
Jwego m iasta. Jest to  w łaśc iw ie  po rządko- 
Wanię, a n ie  odgruzow anie, gdyż Łódź jes t 
c ia s te m  niezn iszczonym . Codziennie nowe 
¡•^P y  studen tów  śpieszą z łopa tam i na 
M iejsca zb ió rek .

W  a k c ji  w rześn iow e j D e le g a tu ry  K o - 
JJJisji S pec ja lne j, sk ie ro w ane j p rzec iw ko  
N ieuczciw ym  w łaśc ic ie lom  sk lepów  rzeźn i
czych, skon tro low a no  ogółem  przeszło 500 
P unktów  sprzedaży, w  rezu ltac ie  czego 
■tw ierdzono w  259 w ypad kach  nadużycia  i  
W ykroczenia.

S półdz ie ln ia  O grodnicza w  Łodz i o trz y 
mała na w łasność ośrodek ro ln y  o obsza- 
* * *  oko ło  15 lia , p rzyd z ie lo n y  je j  przez M i
n is te rstw o R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych .

Sześć k ilo m e tró w  no w ych  u lic  na przed 
in ięśc iu  i  k ilo m e tr  w  ce n tru m  o trzym a ła  
*^>dź w  tegorocznym  sezonie budow lano*

°gowym. (a)

Meedt im  — Łóte.

nicznego przy produkcji smaru do lo 
komotyw amerykańskich, umożliwia 
jącego zatrudnianie przy pracy jed
nej trzeciej poprzedniej liczby robot 
ników. Również ilość odpadków przy 
produkcji zmniejszyła się o 60 proc.

Dzięki pomysłowości polskich ro
botników i inżynierów przemysł nasz 
zaoszczędza w  dalszym ciągu duże 
sumy. Ostatnio w  zakładach cera
micznych „Polanka" z in icjatywy 
kierownika ruchu Nowaka i  dozorcy 
produkcji Gardyrały, zaczęto uży
wać do podsypki zamiast piasku, 
przesiewanego popiołu, co przyniosło 
wielotysięczne oszczędności.

Zjednoczenie Fabryk Cementu o- 
siągnęło dzięki pomysłom swych 
pracowników w roku bieżącym o- 
gółem ok. 10 m ilj. zł oszczędności. 
Między innymi robotnicy Zjednocze
nia wpadli na pomysł, aby nie im
portować z Czechosłowacji stalo
wych klamerek do łączenia pasów 
transmisyjnych, a produkować je na 
miejscu. Koszt importowanych kia 
merek wynosi 2 zł za sztukę, koszt 
wyprodukowanej w kra ju  klamerki— 
12 gr.

Znaczne oszczędności , da również 
omysł robotnika Oleksiewicza, któ

ry dzięki swojemu wynalazkowi usu 
we całkowicie przyczyny wyłamywa 

;a zębów w zębatce.
Pomysły Brycha, Cimały, Pierzcha 
Innych robotników przyniosły rów 
z Zjednoczeniu znaczne oszczęd- 

^c i w paliwie i materiałach.
i A jak wygląda z nagrodami za wy 
j nalazczoióf.

Hutnicy meldują
P r o d u k c ja  

przekroczyła stan przedwojenny
Centralny Zarząd Przemysłu 

Hutniczego ogłosił w dniu 19 
bm. meldunek następującej tre
ści:

W  dniu, w którym nasi gór 
nicy odbywają pierwszą nara
dę swych przodowników pra
cy, hutnicy polscy, dając do
wód całkowitego przyłączenia 
się do wielkiej, rozpoczętej 
przez górników pracy — akcji 
podniesienia wydajności — mel 
dują narodowi polskiemu, i i  
we wrześniu br. wykonali 99 
tysięcy ton gotowych wyrobów 
walcowanych, to jest o 5 proc. 
więcej, niż w roku 1938, kiedy 
aparat produkcyjny był o 30 
proc. większy, niż obecnie.

Hutnicy rozumiejąc, iż dla 
wykonania planu wydobycia 
węgla oraz planu produkcyjne
go innych przemysłów potrzeb 
na jest przede wszystkim stal, 
nie będą szczędzili wysiłków, 
aby krajowi zapewnić potrzeb
ne ilości stali i wyrobów goto

wych.

Rekord
huty „P o k ó j”

W hucie „Pokój" w  Nowym Byto
miu, uruchomiono ostatnio czwarty z 
kolei Wielki piec. Obecnie produkcja 
Wynosi 120 ton surówki na dobę, co 
jest rekordem w ciągu lat istnienia 
zakładu.

paliska z Biskupina dzięki którym za
poznajemy się ze sposobami uprawy 
ro li i  hodowli bydła naszych praszczu
rów.

D ZIĘK I REFORMIE ROLNEJ
Specjalny pawilon, oznaczony nu

merem 2 przedstawia zmiany w na
szym ustroju rolnym w wyniku Refor 
my Rolnej. Uzupełniają ten obraz no 
wej polskiej wsi stoiska, ilustrujące 
działalność rozmaitych instytucji i or
ganizacji rolniczych, przede wszystkim 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Z.S.Ch. zajął tu cztery wielkie stoiska, 
na których rozłożone są eksponaty o- 
brazujące rozmaite dziedziny działal
ności tej zawodowej chłopskiej organi 
zacji. Powszechny entuzjazm Wzbudza 
olbrzymi stół, na którym znajdują się 
owoce, zebrane ze wszystkich powia
tów województwa poznańskiego. Jest 
to poglądowa lekcja wpływu gleby na 
smak, kształt, barwę i wielkość tego sa 
mego gatunku owoców.

Oglądamy również na wystawie sto 
iska Puławskiego Instytutu Gospodar- 
darstwa Wiejskiego, Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
który propaguje urządzenia ochronne 
instytucji.

D Z IA Ł R U C H LIW Y 
I  H AŁAŚLIW Y

Obok kwiatów, owoców l warzyw 
dla pełnego obrazu gospodarstwa wiej 
skiego musiał się znaleźć również i 
żywy inwentarz. Dział hodowli zwie
rząt zajmuje dwa pawilony. Na par
terze W ieży Górnośląskiej umieszczo
no wystawę koni, bydła, kur i  owiec, 
zorganizowaną przez Państwowe Nie
ruchomości Ziemskie, Związek Samo
pomocy Chłopskiej oraz przez Pań
stwowe Zakłady chowu kotd. N ie
które okazy bydła i koni wprawiają 
zwiedzających w szczery zachwyt. Pa 
w ilon Centrali Gospodarczej Spółdziel 
ni Pracy W ytwórczej zajęło To warzy 
stwo Ornitologiczne, które wystawia 
rasowe okazy drobiu, królików i  golę 
bi. N ie trzeba dodawać, te pawilon 
ten jest ulubionym miejscem wycie
czek młodszych obywateli miasta Po
znania i  okolicy.

Dla uzupełnienia opisu wystawy na 
ieży dodać, że pokazano również na
rzędzia i maszyny rolnicze, które roz 
mieszczono na wolnym powietrzu.

Całość wystawy obramowana jest 
pięknymi zieleńcami i  kwietnikami, 
które w  szczodrym słońcu pięknego 
tegorocznego października stanowią 
pociągający obraz dla oczu zwiedza
jących.

Zwiedzenie więc wystawy poznań
skiej przynosi zarówno korzyści dyda 
ktyczne, ucząc czego dokonało nasze 
rolnictwo i  jaki wpływ na jego roz
wój ma Reforma Rolna, jak 1 daje wie 
le wrażeń o charakterze estetycznym. 
Wobec tego, że powrót z wystawy 
jest o 66 proc. tańszy od wyjazdu na 
nią, z Poznania można więc wrócić w 
jak najlepszym humorze. L R.

Prezydent Bierut w Poznaniu w otocz c-iiu robotników na terenie Zakładów
______  Cerjielskieqo. _______

Od skromnych początków-do wielkiego rozmachu 
Egzamin był trudny, ale POR go zdał

W mroźną noc listopadową 1944 
roku, na Jedną ze stacji kolejowych 
w  Zamojszczyźnie, przybył pierwszy 
transport repatriacyjny z Polakami 
ze Związku Radzieckiego. Były to 
czasy, kiedy Wisła była lin ią  fronto 
wą i cała administracja na tym b li
skim zapleczu nie wyszła daleko po 
za stadium organizacyjne. Przed no- 
wostworzonymi władzami repatria
cyjnym i stanęło trudne zadanie roz
ładowania 95 wagonów podczas wiel 
kiego mrozu. Władze dysponowały 
jedynie dwiema ciężarówkami. Na
leżało ponadto przetransportować re 
patriantów i ich dobytek na opusz
czone przez volksdeutschów gospo
darstwa rolne.

Czas naglił. Władze repatriacyjne 
zwróciły się o pomoc do lokalnego 
przedstawiciela radzieckiej admini
stracji wojskowej, który zatrzymał 
wracającą z frontu kolumnę samocho 
dową A rm ii Czerwonej, kierując ją 
do rozładowania transportu. W krćt

kim  czasie repatrianci znaleźli Się 
ze swym mieniem na przeznaczonych 
im zagrodach.

Był to początek harmonijnej współ 
pracy radziecko -  polskiej w  dzie
dzinie repatriacji, tej współpracy, 
która jak i na innych odcinkach 
wytrzymała długotrwałą próbę życia.

W wyniku tej współpracy około 
półtora miliona Polaków powróciło
w zorganizowanych transportach ze 
Związku Radzieckiego. W pierwszych 
pracach nad zorganizowaniem tych 
transportów, szkoliły się kadry przy
szłych funkcjonariuszy PUR. Było 
ich na samym początku zaledwie 30, 
a podczas największego nasilenia 
repatriacji w roku 1945, liczba ich 
wzrosła do 11 tysięcy. Obecnie 3.603 
ludzi prowadzi całą pracę repatria
cyjną pod kierunkiem Generalnego 
Pełnomocnika do Spraw Repatriacji, 
tow. wiceministra Władysława Wol
skiego.

Mnissiiłek Üymäeiski
dekoruje Polaków
z jugosłow iańskie j p a rtyza n tk i

Miasto i  powiat Bolesławiec, będą
ce głównym ośrodkiem osadnictwa 
reemigrantów z Jugosławii na Dol
nym Śląsku, obchodziło dnia 19 bm. 
urpczystość dekoracji- polskim Krzy
żem Partyzanckim byłyćh żołnierzy 
jugosłowiańskiej arm ii partyzanckiej 
marszałka Tito. Dek ornej r  -dokonał 
minister obrony narodowej -marsza
łek Michał Żymierski. W godzinach 
rannych na rynku w Bolesławcu zgro
madziły się tysiączne rzesze miesz
kańców miasta i okolicznych wsi sta
nęły poczty sztandarowe organizacji 
politycznych, społecznych i  młodzie
żowych. W uroczystości wzięła rów
nież udział bawiąca w  Polsce delega
cja jugosłowiańskich literatów.

Przed bramą triumfalną u wjazdu 
na rynek Marszałka Żymierskiego, 
przybywającego w  towarzystwie gen. 
broni Popławskiego oraz wicewoje
wody wrocławskiego Barchacza powi
tała chlebem i  solą delegacja miesz
kańców miasta z burmistrzem Różyc
kim  na czele. Po raporcie, złożonym

naczelnemu dowódcy przez płk. Przy 
bylskiego i przeglądzie kompanii ho
norowej i batalionów miejscowego 
pułku marszałek Żymierski przeszedł 
pr^ed frontem, hufców szkolnych WP, 
i ązeregami PR W z powiatu Bolesła
wiec. Zgromadzona na rynku mło
dzież'; szkbłna żgotdwdła''Mańsżałkt)wł 
gorącą owację. Po mszy połowej mar
szałek Żymierski dokonał dekoracji 
Krzyżem Partyzanckim 386 Polaków, 
byłych partyzantów jugosłowiańskiej 
arm ii marszałka Tito, a następnie 
przemówił do odznaczonych, nawiązu 
jąc do najpiękniejszych tradycji żoł
nierza polskiego w  walkach o wol
ność i  prawa demokratyczne P o lsk i! 
innych narodów.

W Imieniu odznaczonych przemówił 
b. dowódca batalionu polskiego arm ii 
marszałka Tito — dziś starosta po
wiatu Bolesławiec, ob. Kumosz, k tó ry 
zapewnił, że by li partyzanci z Jugosła 
w ii stać będą wiernie na straży za
sad demokracji ludowej, nie szczę
dząc trudu przy odbudowie zniszczo
nego kraju.

Coraz mniej ludzi pozwala się oszukiwać
Chłopi opuszcza]® szeregi PIL

Zarządy gminne PSL w pow. kra
kowskim oraz kierownictwa kół wcho 
dzących w  skład organizacji grodz-

Nowe—ludowe kadry 
zasilają nasze sądownictwo

Szkoła prawnicza Ministerstwa statniego kursu prokuratorskiego o-
Sprawiedllwości w Łodzi poszczycić 
się może znacznymi osiągnięciami w 
dziedzinie demokratyzacji polskiego 
sądownictwa. W ciągu swej prawie 
dwuletniej działalności zorganizowa
ła ona trzy ośmiomiesięczne kursy dla 
pracowników prokuratury. Absolwen
ci kursów prokuratorskich W liczbie 
siedemdziesięciu zatrudnieni są 
prokuraturach na terenie różnych 
miast Polski. Część absolwentów 
wansowała już ze stanowiska aseso
rów na stanowiska prokuratorskie, 

Zakończenie trzeciego z kolei i «>-

raz rozdanie świadectw absolwentom 
miało szczególnie uroczysty przebieg. 
Na uroczystość zakończenia trzeciego 
kursu przybyli przedstawiciele M in i
sterstwa Sprawiedliwości z wicemini
strem Bekiem, wyżsi funkcjonariu
sze sądownictwa oraz przedstawicie
le organizacji politycznych i  społecz
nych. Wręczenia świadectw dokonał 
wiceminister Rek. W krótkim  przemó 
wieniu uzasadnił on naglącą potrzebę 
zasilenia sądownictwa słuchaczami 
skróconych kursów prokuratorskich, 
którzy zadokumentowali swoje ścisłe 
związanie ze społeczeństwem.

Na zakończenie uroczystości absol
went trzeciego kursu prokuratorskie 
go ob. Piotrowski, zapewnił w  imie
niu swych koleżanek i  kolegów, że 
dołożą oni wszelkich starań, aby do
brze wywiązać się z powierzonych im 
obowiązków.

* w w é s s ï « é i  » « * «  M m èn »  £em m >

Robotnicy
na kierowniczych stanowiskach

W ciągu ostatnich k ilku  miesięcy 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wiert- 
niczo-Górniczych wysunęło 30 pra
cowników fizycznych na stanowiska 
kierownicze.

Stanowiska sztygarów powierzono 
m. inn. dotychczasowemu rębaczowi 
Bolesławowi Tarczykowi, nadgórniko- 
wi Robertowi Kosytorzowi i nadgórni 
kowi M ikołajowi Stelmachowi. Ślusa
rze Nowak i Strzecha zostali miano
wani mistrzami warsztatów mecha-

kiej PSL w  Krakowie nadsyłają dal
sze, jednomyślne rezolucje, donosząca
0 zlikwidowaniu sw oje j. działalności
1 opuszczeniu przez członków szere
gów tego Stronnictwa.

Zarząd gminny PSL w  Zabierzowie 
uchwalił rezolucję,, w  której jedno
myślnie postanowił zerwać z partią 
sprzedawczyków.

Również Zarządy gminne PSL w  
Czernichowie 1 w  Ruszczy postanowi 
ły  się rozwiązać. Szereg kó ł gromadz
kich, wchodzących w skład zarządu 
grodzkiego PSL w Krakowie, m. inn. 
koła w  Rząsce, Woli Duchackiej, w  
Prądniku Białym i Prokocimiu — po 
stanowiły rozwiązać się i  zlikwido
wać całkowicie swą działalność, mo
tywując swe decyzje faktem ujawnia 
nia w  przewodzie sądowym procesu 
krakowskiego kontaktów zarządu 
grodzkiego 1 wojewódzkiego PSL z 
nielegalnymi organizacjami podziem- 
nymj i  wywiadem zagranicznym.

Ha odbudowę Warszawy
Koło PPR Zegrze 750 zł, chłopi 

gm. Cegłów pow. Mińsk. Maz. ok.
100.000 zł, Miasto Mińsk 150.000 zł, 
pracownicy Straży Leśnej Dyr. La
sów Państw, w  Sopocie 3.330 zł, Ko
ło Społecznej Ob. L ig i Kobiet przy 
GUM, Biuro Portowe Gdańsk 4.400 
zł, pracownicy majątków Lubicz 5 
Bolesławki pow. Gryfino 40.601 zł 
robotnicy ro ln i i prac. adm. zespo
łu  majątków Wrzosowo, pow. Ka
mień 10.000 zł, pracownicy fizyczni 
P. P. B. „Beton -  Stal" 171.112 zł, 
Zarząd Zw. Zaw. Robotników i  Pra- 
cowników Przemysłu Konfekcyjno- 
Odziezowego w  W-wie 5.000 zł, Koło 
terenowe N r 2 PPR Praga -  central
na 2.415 zł, ob Dorobek Franciszek
1.000 zł, funkcjonariusze obozu pra
cy w W-wie 22.195 zł, pracownicy 
Państwowych Zakł. Ceramicznych 
„Władysławów“ 18.494 zł, pracowni
cy Państwowych Zakł. Ceramicznych 
„Henryków" k. Grodziska 33.028 zł. 
ob. Wykowski 1.700 zł, Rada klasy 
Vb Szkoły Powsz. N r 93 5.049 at,
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OBWIESZCZENIE
Wydział Kwaterunkowo - Budowlany 

D. O. W . I. ogłasza licytację na sprzedaż 
zburzonych budynków wojskowych zakwa
lifikowanych db rozbiórki, a znajdujących 
się w  Łomży i w .Czerwonym Borze.

Budynki podlegające licytacji wskaże ma 
miejscu Administrator Budynków Wojsko
wych w Łomży ul. Legionów Nr 55.

Licytacja odbędzie się w dniu 4 listopa
da 1947 r. o godz. 9.00 w Łomży (ul. Le
gionów 55) w Administracji Budynków 
Wojskowych.

Zgłaszający się do licytacji winni złożyć 
przed Komisją kaucję w wysokości 2 proc. 
od ceny wywoławczej sprzedawanych 
obiektów w dniu licytacji. 3062

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 8 
w Kaliszu zatrudnią od zaraz 

1 INŻYNIERA - MECHANIKA, specjal
ność —  silniki spalinowe,

1 INŻYNIERA - MECHANIKA na stano
wisko Szefa Kontroli Produkcji,

I  TECHNIKA z długoletnią praktyką w 
Kontroli Produkcji.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Perso
nalnego P.Z.S. w Kaliszu, Częstochowska 
136, td . 2151. 3065

n TRYBUNA WOLNOŚCI“  
P P R  =organ

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy Cho- 

cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nieo
graniczony na wykonanie instalacji kanał, 
i wodoć. przygotowanie wody ciepłej i ga
zu w frontowej części bud. mieszkał, przy 
AL I. Armii W. P. Nr 11.

Oferty należy składać do dnia 31.X. 1947 
roku do godz. 9 w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zle
ceń W.D.O. ul. Chocimska 35, II piętro, po
kój Nr 8, w godz. od 9 —  12, gdzie też mo
gą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
warunki przetargowe za ziwrotem kosztów.

3061

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho

cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nieo
graniczony na wykonanie wodociągu - ka
nalizacji i gazu oraz c. o. w gmachu „Dzie
kanki* przy ul. Krak.-Przedmieście 56.

Oferty należy składać do dnia 31.X.1947 
roku do godz. 11 w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zle 
ceń W.D.O. ul. Chocimska N.r 35, II piętro, 
pokój Nr 8, w godz. od 9 —  12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem ko
sztów. 3060

KASA TARGOWA
W WARSZAWIE

Sp. z o. o.
Warszawa, Sierakowskiego 4 

telefon Praga 10-56-43 
ODDZIAŁ W BYTOMIU 

ul. Chrzanowskiego 10, teL 50-81.

przeprowadza:
Finansowanie i  operacje komisowe w 
stosunku do żywca rzeźnego i  mięsa, 
eksploatuje bocznice kolejową Rzeźni 
M iejskiej w  Warszawie, finansuje do
stawców mięsa dla Funduszu Apro- 
wlzacyjnego Ministerstwa Aprowiza
c ji i  Handlu, administruje targowi
skiem zwierzęcym w  Bytomiu oraz 
prowadzi notowanie cen we własnym 
zakresie. 3048

Do Centralnego Biura Fabrykacji 
DYREKCJI PRZEMYSŁU 

M O T O R Y Z A C Y J N E G O
potrzebni są od zaraz

do opracowania warsztatowego seryjnej 
produkcji samochodów części zamiennych, 

itd.

3-ch starszych inżynierów i 
5-ciu młodszych inżynierów

Pożądana praktyka warsztatowa. 
Zgłaszać się: ul. Polna 46, 6 piętro 

G.B. Fabr. D.P. Mot.
3041

CENTRALA IMPORTOWO-EKSPORTOWA 

CHEMIKAMI I APARATURY CHEMICZNEJ
Sp. u o. o.

Warszawa, ul. Jasną 10

O d d z i a ł y :  Łódź, ul. Senatorska 29.

Gdynia, ul. 10 Lutego 25. 

Szczecin, u!. Bogurodzicy 2. 

Gliwice, Plac Wolności 2.

aoa

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Warszawski —  Wydział Aprowizacji 

w Pruszkowie ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 45.202 
sztuk worków próżnych po towarach UNRRA znajdujących się 
w mag. „Społem“ w Pruszkowie.

Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim Warszaw
skim, Wydział Aprowizacji w Pruszkowie w zalakowanych koper
tach z napisem: „Oferta na kupno worków“ podając cenę i ilość 
na jaką reflektuje, w terminie do dnia 25.10.47 r.

Worki oglądać można w rnagaz. „Społem“ w Piasecznie.
Do przetargu mogą stanąć spółdzielnie, młyny, piekarnie, za

kłady ftp. uzasadniając potrzebę nabycia workć^r.
Zastrzega sobie prawo sprzedaży worków poszczególnym ofe

rentom według ceny najwyżej oferowanej. 3059

Do wiadomości uczestników konkursu 
Centrali Skór Surowych

na zaprojektowanie i opis metody oraz narzędzi i urządzeń słu
żących do ściągania skór z ubijanych świń. Wobec trudności usta
lenia przydatności metody i urządzeń służących do ściągania skór 
świńskich Jury Konkursu zawiadamia, że w dniu 20 -października 
1947 r. zostały odesłane jedynie prace uznane za zdecydowanie 
nienadające się do wykorzystania, pozostałe prace będą zwrócone 
lub nagrodzone w miarę ich rozpatrzenia przez jury. 3063

OGŁOSZENIA DROBNE
B R Y L A N TY  — biżuteria , 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno -  sprzedaż. N ow y  
Św iat 48. N ow ak. IM

M A S ZY N Y  B n m O W B III — 
K upno — N apraw a — Kon  
serw aeja. M arszałkow ska Si 
A ntoszew ski. SM

W A R SZA W SK A  Spółdziel
nia Czapnicza Krakow skie  
Przedmieście 10. Poleca 
czapki studenckie, uczniów  
akie, sportowe, narc iarki. 
P rzy jm u je  czapki do robo 
ty . W ykonanie solidne, ce 
ny przystępne. 422

S P Ó Ł D Z IE L N IA  pracy Pra
cowników F irm y  M ajde 1 
S-ka w  Warszawie — Oko 
powa 1S. Poleca swoje w y  
roby. M ydło do prania. M y  
dło toaletowe. 421

PIECE SZAM O TO W E, pie
cyki żelazne, kuchenki, ter  
mony, ru ry , kolanka i  in - 

a r ty  ku ły  żelazne, pole- 
T . K w ia t 

462
Ca ze sk ładu  M .  
kowski. W licza » .

FO TK A  — L isy . P rzeró bki 
— reperacje. Bogdan O  ry 
go W arszawa, C hm ielna 6.

M EB LE gotowe |  na za
m ówienia poleca r-m a  N o
w ak Hoża 6. *19

PO SZU K U JE ale M a rli Bro
nlkow sklej, Naslborsklej i  
ClopczyńskieJ które zam. 

do 1939 r . w  W arszawie, u). 
Obozowa 1. K tokolw iek wie 
gdzie się znajdu ję, proszo
ny Jest o podanie wiado - 
mości pod adresem: Cen
tralna Szkoła PPR Łódź, 
ul. Kościuszki H , Tadeusz 
Skrajnow skl. 44»

U N IE W A Ż N IA M  kartę  roz 
poznawcza »raz ległtym a -  
clę  P PR  nazwisko Janina 
Malowanlse Długosza 28 m.
1«, 460
U N IE W A Ż N IA M  książeczkę 
Ubezpiecza ln l, leg itym acji 
dozorców ora* PPR, N r  
40863 nazwisko Jabłoński 
A ntoni. 461
U N IE W A Ż N IA M  książecz
kę  Ubezpieczalni N r  
22488068 oraz kartę  R K U  na
zwlsko Stanisław Lew an
dowski, Grabów N r  »0. 
poczta Żychlin. ________
U N IE W A Ż N IA M  legitym a
cję M . O. N r  A  00926 ze - 
Zwolenie na broń N r  375 le 
gitym ację PPR N r  105782 
Książkę lekarską na Fe lik  
sa Stępnia. 458
U C Z C IW Y  szofer poszuku
je  pracy. O fe rty  Nowy  
Św iat 47 „C zytelnik".

Nowy sukces Drobnego
Segura pokonany «  finale

Leworęki najlepszy gracz Czecho
słowacji i  Europy — Jarosław Drob
ny odniósł duży sukces na gruncie a- 
merykańskim, wygrywając fina ł V I 
Panamerykańsklch Mistrzostw Te
nisowych rozgrywanych w  Mexico 
City.

Drobny pokonał Ekwadorczyka 
Francisco Segnrę po zaciętej pięcio- 
setowej walce, w  stosunku 4:6, 7:9, 
6:3, 6:4, 6:3. Poprzednio, jak  już po
dawaliśmy, Segura wyeliminował

C Ł 4N 8 t g w m n r a
Bilans trzech meczów 36:12
Umieć uderzyć—i umieć cios wytrzymać
oto  hasło  dzis ie jszego  boksu

3 mecze z pięściarzami ZSRR ma
my już za sobą. Ogólny bilans tych 
spotkań jest dla nas zdecydowanie 
ujemny i  wynosi 12:36 (6:10 w War
szawie, 4:12 w  Katowicach i  2:14 w 
Gdańsku.

Olejnik, przegrał przez 7c. o. 
ze Szezerbakowem

Krótko mówiąc dostaliśmy „zasłu
żone baty“  i  obecnie czas jest wy
ciągnąć z tego jakieś wnioski. Dużo 
bowiem daje do myślenia np. fakt, 
że Antkiewicz, który jest naszą na
dzieją, wygrał w  Warszawie wyraź
nie, a w  tydzień później, na swoim 
gruncie i w  swoim otoczeniu — prze 
grał również wyraźnie z tym samym 
zawodnikiem. Zamiast być lepszym 
— był gorszym.

Sowiński, k tó ry przegrywa z Grzy 
woczem i  Malakiem — wypadł jed
nak lepiej od tych, którzy z nim  wy
grywali.

Bardzo dużo spotykało się krytyk i, 
że pięściarze radzieccy mają sła
bą technikę i  że wygrywają ciosem 
i kondycją. Nie będziemy się o to 
sprzeczać. Jest ty lko  jedno zapyta
nie: Jeżeli się przegrywa mimo lep
szej techniki, to znaczy, że cios i  kon 
dycja znaczy więcej. A  jeżeli tak 
Jest rzeczywiście — to trzeba szkole
nie przestawić na inny kierunek.

Grejner w  w. lekkiej podobał się i

nam najbardziej. Jednak b. wyso
ka technika Grejnera, będącego ty 
pem klasycznego pięściarza, nie od
powiada sile jego ciosu. Grejner zs 
dużo bije —■ aby bić kończąco.

Szczerbakow, gdyby miał jego tech 
nikę, mógłby pretendować do tytu
łu  mistrza świata.

W tej chw ili musimy wybrać Jas
ny i  zdecydowany kierunek szkole
niowy. Dążyć będziemy do ideału 
„grejnerowskiego“ , ale jeżeli chce
my odgrywać jakąś rolę w  hierarchii 
pięściarskiej Europy — musimy głó
wną uwagę poświęcić kondycji, si
le ciosu i  jego właściwemu wypro
wadzaniu.

Umieć uderzyć — i  umieć cios 
wytrzymać. Oto hasło zawodowego 
boksu amerykańskiego. Przeniknęło 
ono do dzisiejszej szkoły europej
skiej. Jeden soczysty I tra fny „sier
powy" będzie zawsze lepszy od po
dwójnego prostego. Pięściarze nasi 
walczą — aby punktować. Należy 
Ich nauczyć walczyć — aby wygry
w a li.

Chan»kasz wili doskonały „kogv£* 
radziecki.

Spotkania z pięściarzami ZSRR P° 
w inny wielu otworzyć oczy na dzi
siejszą słabość i  stare formy boksu 
polskiego.

(W

Mistrz ZSRR w siatkówce w Warszawie 
Pokaz gry „Dynamo” (Moskwa) w Polsce

Franka Parkera, a Drobny 
lesa.

Gonea- i

W  p o n ie d z ia łe k  p rz y le c ia ła  d b  trtoB 
c y  s a m o lo te m  z  M o s k w y  drużyna gdat 
karzy radzieckich moskiewskiego „Dy 
n a m o " , c e le m  rozegrania k ilku  sp o t
k a *  w  Polsce.

Zawodnicy radzieccy przybyli na
zaproszenie Tow. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej.

Nie trzeba nikomu nadmieniać, jak 
wysoką klasę siatkówki prezentują 
nasi goście. „Dynamo“  moskiewskie 
jest trzykrotnym mistrzem ZSRR w  
siatkówce, która Jest w  Związku Ra. 
dzieckim niezwykle popularna i  stoi 
na doskonałym poziomie.

Z prawdziwą radością stwierdzamy 
fakt, że kontakt sportowy Polski 1 
ZSRR staje się coraz ściślejszy.

Prawdopodobnie pierwszy występ 
siatkarzy „Dynamo“  w  W arszaw ie  od 
będzie się w  czwartek i  przeciwni
kiem gości będzie m istrzo w ski zespół 
warszawskiego AZS.

Razem z drużyna przybył prof. mo- i 
skiewsklego Instytutu K u ltu ry  Fizycz 
nej Im . Stalina — P IE TU C H O W  oraz 
sędzia BERŁAND. i

Gracze przybyli następujący: Sio- 
gin (kpt. i  trener drużyny), Jaku-

szew, Flodorow, Rew», Akopow. W »'
silozykow, Siljamow i  K itajew .
1 Drużyna zamieszkała ««Hotelu Mej' 
mowym.

W  s fo trzkc ie
KKS Poznań odniósł ładny sukces

w Poznaniu, wygrywając z węgierską 
drużyną piłkarską Szolnok (Buda
peszt) w  stosunku 3:2 (2:2). Koleja
rze z a g ra li niezwykle ambitnie i  zade 
monstrowall dobrą kondycję.

SKS — „Polonia“ , mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Warszawskiego, zakończył się rw y clę 
stwem SKS w stosunku 8:6. Mecz od
był się jedynie w  7-miu wagach, bea 
W. ciężkiej.

Adamczyk, nasz najlepszy wielobo- 
ista, przebywający obecnie w  Olszty
nie. uzyskał na propagandowych za
wodach lekkoatletycznych w  pchnię
ciu kulą 14,02 m, w  rzucie dyskiem 
40,20 m, a 'w  skoku W dal 6,70 m. Wa
runki atmosferyczne i  skocznia nie 
były dobre.

R IC -H A R D  WRIGHT 1!B

SYNAMERmi
I»1 I I im I III I| WZEKtAD WAfi/Oy
'Wszyscy z łatwością stanęliby po mojej 

Stronie, apelowałbym do ludzi, związanych 
wspólnymi ideałami, by osądzili z litością 
i zrozumieniem jednego ze swych braci, któ
ry walczył, błądził i padł w  boju. Ale nie 
mam wyboru. Tę materię skrajało życie, ja  
nie miałem w tym udziału.

Mamy tu do czynienia z brutalnym surow
cem życia, te wzruszenia, uczucia i reakcje nie 
były kontrolowane przez więzy nauki czy cy
w ilizacji. Mamy tu do czynienia z początko
wym złem, które, gdybyśmy je sami popełnili, 
zdałoby nam się zrozumiałe i nie do uniknięcia, 
ale i ze złem niejako wtórnym, długim, wleką
cym się 1 lepkim poczuciem obustronnej winy, 
gdzie nie opuszcza nas strach i egoizm. Musimy 
też zwalczać gorącą nienawiść, która z tej 
pierwszej zbrodni wynikła, potworne, ohydne 
zbrodnie, które wynikły z nienawiścią która 
przedostała się do serc, tłumiąc wszystkie deli
katniejsze i głębsze odruchy.

Jesteśmy mimowolnymi świadkami rozkła- 
3u, obejmującego miliony ludzi, brzemienne
go tysiącznymi tragicznymi w skutkach kom
plikacjami, zadawnionego, jak aspekty natury.

Widowisko to jest wstrząsające. Porusza nas 
ono w tym stopniu, że chcielibyśmy prawie nie 
dostrzegać go, byle tylko się nie obarczać fał
szywym moralizowaniem.

Tu właśnie jest pole naszego działania, po 
obu stronach przegradzającego nas muru, 
wśród białych i  wśród czarnych, wśród robot
ników i wśród tych, którzy ich zatrudniają, 
wśród mężczyzn i kobiet, w  których nazbierało 
się tyle zła i dobra jednocześnie i o tak wyso
kiej wadze, że ten widok wydaje się nam nie
normalny. W  takiej sytuacji ludzie gotowi są 
zapomnieć, że stoją w  obliczu innych ludzi, 
wydaje im się, że to sam żywioł, morze, góry, 
powódź, siły natury, których ogrom do tego 
stopnia wzburza wyobraźnię, że nie umiemy 
ich sobie wytłumaczyć zwykłymi kategoriami 
normalnego, burżuazyjnego życia.

Proszę zauważyć, Wysoki Trybunale, zanim 
tu zacznę kogokolwiek oskarżać czy bronić, że 
nie nazywam tego chłopca ofiarą społecznych 
nierówności i nie proszę Trybunału, by chciał 
z nim sympatyzować. Nie o to m i chodzi, po
mimo że tak zdecydowanie bronię charakte
ru  jego i  szukam przyczyn zbrodni. Nie o

cierpieniach tylko przyszedłem tutaj mówić, 
pomimo że w  całym kraju  częste są wy
padki lynczu czy innych gwałtów, popełnia
nych na Murzynach. Jeżeli Trybunał będzie 
reagował tylko na tę część mego przemówie
nia, to muszę powiedzieć, że daliśmy się wplą
tać w  dziką grę, która toczy się jak krwawa 
rzeka i znajduje ujście w  oceanie krw i, nie po
winna nam mącić spokoju myśl, że mamy 
przed sobą nieszczęsną ofiarę niesprawiedliwo
ści. Samo pojęcie niesprawiedliwości impliku
je równość, a przecież ten chłopiec nie po to 
tu siedzi, by wołać o równość. Poczucie w iny, 
które władnie w  tej chwili strachem i histerią 
tłumów dorównywa, być może, natężeniu jego
nienawiścL

Przedstawiam tu raczej szmat cudzego ży
cia, zdarty i skręcony, ale rządzący się własny
m i prawami i logiką, gromadę ludzi, z tej 
ziemi wyrosłych, rządzonych kolektywną choć 
ślepą wolą miliona innych ludzi. Błagam, byś
cie zechcieli wejrzeć w  cudze życie, dziwaczne 
i waszemu wrogie, ale wyrosłe na gruncie zo
ranym i zasianym waszymi własnymi rękami. 
Proszę, byście uznali prawa i warunki, wyro
słe z takiego zbiegu rzeczy, zrozumieli je, po
starali się je zmienić. Jeżeli tego nie uczyni
my, nie dziwmy się ze zgrozą, że gwałcone ży
cie będzie się starało uzewnętrznić w strachu, 
nienawiści i zbrodni.

Oto życie, nowe i dziwaczne, dziwaczne, bo 
uczuwamy przed nim strach, nowe, ponieważ 
dotąd odwracaliśmy od niego oczy. Oto życie, 
wyrosłe w  warunkach przemocy, a wyrażające 
się w  naszych granicach dobrego i złego, ale 
we własnych dokonaniach. Ludzie są ludźmi !

życie jest życiem, musimy je przyjąć jako ta
kie, a jeśli je chcemy zmienić, musimy jednak 
wziąć pod uwagę jego własne, już istniejące 
formy.

Wysoki Trybunale, odzywam się z konieas* 
ności tym i uogólnieniami, bo chcę tu ukazań 
podszewkę wypadków, zaplecze, ujawniające 
się ze straszliwą siłą w  postępkach tego chłop
ca. Pradziadowie nasi przyszli na ten konty
nent, zastali ziemię srogą i dziką. Przyszli tu z 
określonym ideałem w sercu, z krajów, które 
nie chciały uznać ich osobowości tak, jak my 
dziś nie chcemy uznać osobowości tego chłop
ca. Przyszli tu z miast starego świata, gdzie 
ciężko jest zdobyć i posiadać środki utrzyma
nia. B yli to koloniści, a przychodząc, stanęli 
wobec dylematu: zwyciężyć tę ziemię, albo jej 
ulec. Trzeba zwrócić spojrzenie na imponujące 
zbiorowisko ulic, budynków i fabryk, aby się 
zorientować, jak dokładne i całkowite było ich 
zwycięstwo. Ale zwyciężając zużywali wła
sne i cudze istnienia. Naginali oni cudzą wolą 
w taki sam sposób, jak stolarz nagina piłę, a 
górnik zużywa kilofy. Cudze i własne istnie
nia, to były dla nich broń i tarcza, zwrócona 
przeciw wrogiemu klim atowi i ziemi.

To nie słowa potępienia. Nie mówię tego, a- 
by w sercach waszych obudzić litość dla czar
nych, którzy tu pracowali jako niewolnicy 
przez dwa i pół wieku. Ośmieszyłbym się:, gdy
bym teraz, z oddali minionego czasu, określał 
to mianem niesprawiedliwości. Nie bądźmy na
iwni: ludzie robią, co muszą, nawet wtedy, kie
dy sądzą, że Bóg ich popycha i kiedy rzeko
mo wypełniają jego wolę.

( d .  C. f i  ’
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